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TADEUSZ WYRZYKOWSKI 

Coś n·eco · o genealogii i ideologii B. Ch . 
... ~a~odziny, roZ\\:ói i rola Ba- ~macni~Jy m~s~ c~łopskie w tej 1 wódca oraz wyjątkowo rozważny ' d.e!ll lub r<?zcza.~owaniem. Sytu-J Ch. znał swój cel i swoje zada­
.alio1.1o~ Chłopskich w. w~lce ideologu, ktoreJ wyrazem była czołwiek ś. p. płk. Alojzy Ho- 1 aCJa „pokojowa w ramach po- nia i idea, którą wyznawał i któ­
z~roJneJ z ?kupantem mem1ec- walka z rekinami kapitalistycz- 1 rak. Płk. Horak Z. W. Z. na I szczególnych państw i na grun- rą w skrócie poruszyłem wyżej, 
kim, to .w.a.zna karta dramatycz- nymi i _obszarnictwem, z ich su- swym terenie pracy starał się o- / cie międzynarodowym calko~i- ni.e potrzebuje „weryfikacji", że­
ny~h dzieJ.ow_ chłopa P?lsk1ego premaCJą w życiu politycznym, przeć na ideologii Ruchu Ludo- cie uzasadnia te przykre uczucia. by zyskać sobie prawo obywatel­
~ )ego dązemu d? pelneJ woln?-, walka z wyzyskiem człowieka I wego. I Conajmniej nieporozumieniem j stwa w pi•anych, czy mówionych 
se~. Przysz!y h1story.k będ:z.1e I przez człoweka, walka o demo-1 Tępota przygniatającej więk- być musi artykuł ob. Ożgi-Mi- 1 dziejach walki narodowej o wol-
m1a~ tu zaro~no wdzięczne J~k I krację z reżimem sanacyjnym. sz:ości b. zawodowych oficerów, I chalskiego p. t. „O weryfikację ność i demokrację. 
truane .z~dame. d_? .wykona_nia, Z tej właśnie ideologii Ruchu a przez to stosunkowo łatwa pe- ' ideologii ~· C~-'.', zamies~.~zony Bataliony Chłopskie to prze­
by oddac nalezy~ie i zg~dm~ z Ludowego, ideologii agraryzmu netracja sanacji w komórkach do-

1 
w „MłodeJ Mys!t Ludowe) • N.-. szłość bogata w przeżycia ideo-

prawd1 posta:-v~ ideową 1 bo1o- wyrosły Bataliony Chłopskie. wódczych zmusiły Ruch Ludo- 4,. 5! 6 b. r. .Jest to .tym ba~- we i wojenne. 
"'.ą. wsi .Pols~I~J po~czas d~u~ Bo B Ch t t lk f wy do szukania nowych koncep- dzieJ przy~re, ze ch?_dzi tu 0 pi-J Bataliony Chłopskie dziś to 
g1~~ wo1ny s.w1atoweJ. Ale JUZ . . . . o y o nowa orma cji. Zrodziły się one na woje- smo, z ktorym byhsmy zawsze 'ui t lko historia 
dzts ktokolwiek dotyka tego ~e- ohgantzacyJna tego samego Ru- wództwie kieleckim fuż w roku , jak najściślej uczuciowo i ideowo I J y · 
tn~t~ choćby. fragmentarycz~1e, k u, dost?;owana dko potrzeb ?- 1910 gdzie w ogóle nie doszło 1 powiązani. Kaidy b. żołnierz B. (Dokończenie na str. 3) 
wm1en do mego podchodzie z resu wo1„nnego, w torym pan- ' · · k k z 

d b I · h 'b · k' stwowość i niepodległos·c· Polski' do nawtązama onta tu z ZW .-------------------------• z o rą wo ą 1 c oc y z Ja tm · · · · r· · 
t ki 'I · uległy druzgocące)· przewadze pomewaz sanacyJm- o icerow1e z a m przemys emem. · · · · d k i· • . . . germańskiego najazdu. mieJsca się z emas owa 1. 
~dybys~y bowiem chcieli o~: Ruch L . . _ Główna zasługa poddaniu kon-

dac całkowity obraz genealogu . udowy. (odcinek poh cepcji przypada działaczom lu-
B. Ch., .to musi.elibyśmy sięgnąć t):'czny 1 • ~łodzie~owy) przyst~- dowym z Jędrzejowskim, a jej 
d zamierzchłych okresów na- ptl do akqi naz~}utrz P0 • z~kon- r.:alizac.ja - rrdłtci• · •i Ka­
szych dziejów, z któi;ych chłop czemu .kampam.1 wr~e~mowe.J· mińskiemu, który obją funkcje 
polski wychodzi opromieniony i~szcze zarzyły .s 1 ~ popieliska P?l Komendanta Głównego B. Ch. 
blaskiem rycerskim obrońcy gra- itewnych, a JUZ w Warszawie Wł d tr I R h 
nic Rzeczypospolitej lub też ja- sztab chłopski przygotowyw;ił l a. :e. ~en a ne . uc k' to­
ko wyraziciel buntu przeciwko nowe ~lany podziemnej roboty p~r y lnlkCJa. rvę. WkOJ~Wtk'. ie ec-
t „ kl d h ludowe1 w nowych radykalnie g1ego, ta , ze JUZ w ro 1m.cza-
yBn;t r as c61 ząct . t . zmienionych warunkach w kil- sie zarówno tereny G. G., jak i 

d \
a a tlony k ?PSK ie; . o kctąg ka miesięcy potem l. ak~ l. eden z t. zw. „wcielone", objęte zostały 

a szy nsure q1 osc1usz. ow- • · · · · B Ch · 
k . · L · · D b k' \nierwszych nadł na nosterunku s1ec1ą orgamzacy1ną . . i z Ie], eg1onow ą rows tego, t' ' t' t' • • t ł d l k l 

Deczyńskich z rewolucji 1831 r„ prze~v?dca chłopów marszałek j m1e3hscak~~zyWs ępolw9~2y do o ~ -
W . L d · p · Mac1e1 Ra'ta1· W roboc1'e pod- nyc a CJI. r. 'l: ' g Y wrog 10sny u ow owstan1a · t ·1 d k „ k · 
Styczniowego, P. O. \V. i straj- ziemnej odcinek wojskowy kon-i pr7ys. ąpt 0 a CJI e ster~ma: 
k · hl k' h . · · · \ centrował w sobie gros wysił cy1neJ na szeroką skalę na z1em1 

ow c ops ·ie z. tą r?znk1cą, tze ków Chodz:lo o możliwie szyb- Zamojskiej, Bataliony Chłopskie 
są one wyrazem lasne1 s rys a- . · 1 

- d 'ł d t 
I. · 'd l „ l kte zorganizowanie samoobrony zagro zt y mu rogę w o war-
1zowan.e1 I eo ogu spo eczno- 1 d . . tym lu hamuJ·ąc tego rodza1·u 

narodowej· ujętej w ramy wlasneJ· g yz postawa wroga me pozo- dpo h,. l k' 
· · · „ ' t 'al l d ł d • zapę y 1t erows 1e na szerszą zd~scyplmo"".'aneJ ?rgamzaq1 oj s awt a P.0 a 0 z ~ zen'. . skalę. 

ogolno-polsk1m zas1ęgu. 1 W sweJ wstępnej fazie wor T · • d · k „ 

B. Ch. wyr~sły z Ruc~u Lu- skowa robota chłopska pomy- B chm~k'a·ł pow~ zen~a hl CJI 
dowego, ktorego początki orga- ślana była w ramach z. W. Z. j • • wi ~ w ym, ze c ~p 
nizacyJ·ne sięgaJ·ą r 1895 a któ- w ł ł t d · · d k · polski zrozumiał lub wyczuł, ze · • P yn~ 0 .na 0 ą~em,e 0 on- , w szeregach B. Ch. walcz tak o 
rego ostateczny wyraz spoleczno- centraq1 sił w grozne1 dla Na- l . . d · k · y t . · 
ideologiczny ukształtował ruch rodu chwili a poza tym ewen-1 wo. llOSI drk. u, Ja 1 d _w~r 0J.:i 
młodzieżowy - wiciowy. Ruch tualność wywolania powstania og°k not- u z 1 ~' k pr~w .zi.wi.e b e­
Ludowy wyrastał z walki chłopa na wiosr.i> 1940 r., skoordynowa-1 mo ra yczne, Jtak. rhowl ndie7 ° ra-

1 k. ł · b ' d · f . terstwo wszys te u zt pracy po s 1ego o pe mę praw, o ywa- n ego ze spo z1ewaną o ensywą I , „ , T < 
telskich i gospodarczych, o pra- francuską. o. ro.wnosc zar~wn~ we wspo zy 
wo do współrządzenia Państwem, Konce,pcja współpracy z z. ~r1 Jednostek, 1ak 1 całych naro-
o równość i braterstwo wszyst- \X!. Z. nie wytrzymała próby ow.. . 
kich ludzi pracy. Dążenia swe życia. . Wiara w zwycięstwo nad wro­
chlop polski głęboko przemyślał Jedynie na województwie war- g:~~ łącz.rła się w d':'szy ch~op~ 
i ·wyra:il je s::eroko i dobitnie w s:awskim współpraca nasza z skieJ ~ :-v1.arą. w zwycięstwo. idei 
latach pr:edwojennych w swej Z. \V. Z. układała się dobrze do ludz.kieJ, ide~ agr~rystyczneJ. 
własnej ideolo.gii spolec:no-poli- r. 1942 t. j. w okresie, gdy do- !<te?y na 1edneJ z odpraw do­
tyc::neJ zwane1 agrary:mem. wódz.two na tym okręgu sprawo- \~·odcow B. Ch. była ~o·wa o po-

Liczne zjazdy i manifestacje wal znakomity żołnierz i do- 11tyczi:ych ~elach ~OJny, z po-
-------------• wołaniem się na dopiero co ogło­

Sprosłcwanre 
szone cztery wolności Roosevel-
ta, j,eden z chłopskich uczestni­
ków odprawy tak się odezwał: 
„to on musi być widać wicia-

Pi'ezes Mikołajczyk, przebv-1 chodzenie karne, wpłacił na akcię rzem, o ile to prawda, to po tej 
wający poza Warszav·:ą, po prze- propagandową Polskiego Stron- wojnie wszystkim będzie do­
c:ytaniu notatek prasowych, któ- nictwa Ludowego dwa milionv brze". 
re go dos:ły z opóźnieniem, n:l- ::lntych, i, że o wpłacie tej rzeko- Wrażliwość na odc:uciil ideó­
de lał do Redakcji PAP-a i do mo wiedzalem, stwierdzam ni· logic:ne w szeregach B. Ch. by­
nas:ei Redakcji następujące spro- niejszym, że nieprawdą jest, ja-

1 
la wielka, a to d:ięki tej głównej 

!>towanie: koby p. Do lewe; ki wplacił na podstawie ludowej , : jakiej wy-
\\'.' zwią:ku:: notatką prasową akcję propagandową PSL dwa rastaly. I dlatego dziś, gdy ma-

PAP·a podającą, ze niejaki p. miliony złotych. my już po::a sobą 2 lata pokoju, 
Dolewski, przeci\.\ ko któremu (-) St. Mikołajczyk dusza b. żołnierza B. Ch. nie jest 
Specjalna Komisja prowadzi do- Zakop_ane, dnia 1 sierpnia 191:7 r. wolna od te11;0, co się zwie zawo-

Walka z pospolilq przeslępczośclq 
Przestępczość kryminaln:i iest stara ;ak ludzkość. Jest to 

jedna z plag społecznych, która dezorganizuje zycie, wprowadza 
zamęt i pozwala żerować zwy1 odniałvm, egoistyczn; 1 ;cdnos:.· 
Kom na żywym organizmie społecznym, toteż wszelk.iej ptzestępr 
czości należy wypowiedzieć bezwzględną walkę. · 

Nie ma takiego ustroju, który by nie wypowiadał zdecydcr 
ivanej walki mordercom, złodziejom, aferzystom pieniężnym, 
s;.:antażystom i to bez względu na wielkość ich przestępstwa, bo„ 
wiem, jak to już wyżej zazn.iczyliśmy, przestępcy ci są o:zynni·0 

Idem destrukcyjnym w życiu uarodu i państwa. Lecz nie tylkCJ 
rządy winny zajmować się tępieniem pospolitej, kryminaCnef 
przestępczości. Do walki tej mvsi być wc.iągnięte cale społeczeń· 
siwo w imię dobrze zrozumianego własnego interesu, któtym jest 
przede wszystkim zabezpieczenie spokoju, podniesienie poziomu 
m0ralnego, rzetelności oraz zapewnienie warunków dla twórczej 
pracy. 

W różnych czasach różne jest napięcie przestępczości. Naj­
bardziej sprzyjającymi warunha.mi do rozwoju wszelkiej prze­
stępczości i nadużyć jest oki es zakłóceń społecznych, a wię~ 
wcjny, rewolucji i czasy następujące tuż po tych zaburzeniach. 

Ostatnia wojna mocno nadszarpnęła poczucie moralnoś~i 
wśród społeczeństwa. Przyczyniały się do tego czasy okupa­
cji, przyczyniał się do tego i ~am okupant. 

Wojna się jednak skończyła. i'1amy własny byt państwo­
wy i dlatego musimy w samym zarodku zwalczać wszelki! po­
spolit~ przestępczość, usuwać te wrzody z naszego organizmu 
spolecznego i państwowego. 

Prasa, radio raz po raz donosi o takich czy innych naduży­
ciach, o wykryciu przestępców kryminalnych, o sądach nad 
nimi i słusznie wymierzonej im karze. 

Ostatnio W oj skowy Sąd Rejonowy rozpatrywal na wieik.1 
si·alę zakrojon'! aferę cynow4. W aferę tę, w wyniku której 
shadzione zostały wprost z okrętu 50 ten cyny, zamieszany był 
dyrektor transportów morskich, narażaj~c Sk4rb Państwa na ol­
brzymie straty. 

Aferzyści zostali ujęci. Spotkała ich zasłużona kara. Wy­
rokiem sądowym aferzysta Wiktor Lipiński i dyr. Transporto1v 
f\forskich Zygmunt Sałaciński skazani zostali na karę śmierci, 
Tadeusz Tonkiel za pośrednictwo w tej aferze na 15 lat więziz-­
nia, a Władysław Płachta i Zygmunt Przełęcki za ukrywanie 
skradzionego surowca na 5 lat więzienia. 

Ten wysoki wymiar kary jest zupełnie sluszny i sprawie­
dliwy. Może stanie się on ostrzeżeniem i hamulcem dla przestęp­
ców pospolitych. 

Zycie musi powracać do normy. W walce z przestępczością. 
cale społeczeństwo stworzyć n;usi jednolity front. Musi wytwił:­
rzać się zdrowa opinia społeczna, która bezwzględnie będzie po­
tęriala wszelkie male i duże n;! dużycia, przestępstwa, '.1,1ykrocze-
11ia. Wtedy podniesie się ogólny poziom moralny, poczucie spr;:i.r 
ll'irdliwości, rzeteln-.:go i uczciwego podchodzenia człowieka da 
człowieka. Wtedy zaistnieje zdrowa a.tmosfera, która sprzyja:: 
będzie twórczej pi·acy dla dobra własnego, narodu i państwa. 

W walce o te idealv nie może nikoqo zabraknać, bowiem 
morale narodu, to ie.~o wielkośt i siła. -



~tr. 2 CHŁOPSKI SZTANDAR Nr 3? 

E. F.~FARA hektarów. - Boć przecież nie 
• • • hektar zużywa prąd, lecz ża-

e a C I a W S I 
;ówka - tlumaczą. 

I chociaż zwolennicy taryfy 
Jwuc:donowej polegającej na 

. . . , o~Ja:>ie z hektara, podnoszą jej 
~1ei_n:y, ze w ~azdym nawPt 1 n~enie, to b,ę,dzie się wlokło w chłops~a. Ra~en: 55 dom?w, 30 , maJą ś:-Viatł?, ~ain_stalowali n:o- dodatnie cechy, chlop stoi za-

J}a~mnieJszy~ n11astectku jest 

1 

meskonczonosc. 1 robotmczyc~ l 2<> ch~op.sk1~h. ! tor~, rzną 1~1i:i1 ~1ec~kę i młucą \~zięcie przy sw?im, domagaJąc 
sw1atło el?kh ycz~e. Tru~no . by: Przykładem najlepiej posta- I Zaczęło ~1~ to. w Je~1~.m 1915 zb~ze. Szesc10 k1loV1 at owy ,n;~ s~ę wprowadzen_ia dla w~zyst. 
!o by ~obie w ogol~ ,wr_i~rnzic 1 wionego pod tym względem te- 1r?ku. ~aprz?d _1obotm~.Y zo_rga- 1t01 k?sztował w zeszłym io.i-~ l kich JednakoweJ taryfy Jedno­
maczeJ. Ch!op zas ~~1eclł. do· 

1 
renu jest powiat łowicki. Jesz ., mzo;wah _u ~1ebie ~omi~.et I .za- 114 t!~ięc.Y. złotych. ~est. t~h ~.~z czlc:nO\~e.i,. czyli tylko od liczni­

tych~zas naftą. Opl ocz , lamp 1 cze przed trzynastu laty zeelek- rzęL stat ama. , Zarnz ~ez oh zy. I ~a w s1. k1lK3:· Jest, rowmez 1 t ~.- ka 1 za zuzyty prąd. 
tl~zecie?·o. :iull'.e:u wolno ~y1~ mu I tryfikowano tutaj pierwsz~ mali, 12 mr:etrow szesc~ennyc~ 

1 
irn r:a:110odb10rn1kow. , . j Poruszając to zagadnienie na 

uz~wac rnwniez kaganka 1 ~u- 1 wieś_ :Kompina. Był to pierw- , słupow .po vOO złot~ch za ,1~1eh, \'v zaden ~ylko spo~?b ~Ie mo łamach n~szęgo tyg?dnika zda­
czJ wa. Psuł ~rzy tym ocz~, ia- szy tego rodzaju eksperyment. i ~o wyp~<llo po loO zlotJ ~i1 za gą 81ę chł~p1 pogodzie z urnyrn ' jemy sobie sprawę, ze dużo lat­
hl zabudowania, sp~dzal w1eczo- Udał sie doskonale. \V ubieo·I m Jeden S1UIJ. Po c~nach v. olno. I traktowamem ich przez eelht1·0- wieJ jest pisać na ten temat niż 
ry naprawd~ w pohmoku, b0 I roku ,~łączono do sieci ~l~k- '. po 10~0 złotych za J.edną szt_ukę._:" ni.ę, ~iż i:obotników, z tej sa: re_alizować go n_awet pr~~ na~­
oafta była ~1oga. . . łryczneJ pięćdziesiątą wkś -- j Obecllle ~slup taki kosztuje w meJ w10sk1. Początkowo uyl! większych chęciach. Wies d.t1-

W yas;;~J ~rzc~WOJe~i~eJ . 0l'Z~- , Gęigołina. Obecnie jest już na han~lu lu~O zl?~Y~~· . I traktowa~1i na I'Ó\\ ni,. teraz siej sza ':"alczy z \~ielkimi trud: 
c~-~~vi~Lasci me ~.Y Io mi~!sc~, , .1~<l uko11czeniu setna _ Ziąb ki., ~ iedl~~o P?Zl11~J zorg~mzo- 1 wszyscy maczeJ. Uobotnicy_ pl:l;. nosc:ian11 :v . ~WeJ odbud~w1e . ~ 
Wł~::;~iwe. ro_związrwau~e .:a.,,~- 1 Przodują pod tym wzg1ęuem \\'al1 :;\~OJ komitet 1 c~l<?P~· Za- c_ą w~zystk0 po dawne~ cc111e tJu Lrudno mow~c o elektryf1kacJ1 
dmeii wsi. Nie chciano.! 111 ~ P0: gminy: Kom pina Jeziórko Nie częła się praca na wysc1g1. Na I hczruka po 10, a za kilowat ltt· I tam, gdzie me ma gdzie miesz-
~r':l~lOI~o przel?rowad~~c w JJ~ borów Bolimów i Dabkowice. Boże Narndzenie ubiegłego roku żytego prądu 3 i pół zlolego. ka0 i czym pole zaorać. Ale są 
zyc1~ z~~nych mowaCJI. T -~ .~:.~ . '. • . wie~ i:rnała już światlo. / Chlopi płacili dawniej od licz n:- i w.sie nie. dot~nięte specjaln~e 
ele~ 1 y!1kowane zoslalo .L:-' .'"' . AkcJa ta zostala obJę~a w ,u- Cięzko było wszystko prze- ka 10 złotych, obecme µłac:ą i.;,1 woJną, me zbiedzone przez mą 
w~~~· Kropla to w morzu ";1e.J- l>1egly~n ~·oku trz.echle~mn. pia- I prowadzić, ponieważ nie wszy- \ l~O. ~a kilowat ~iczono i;ri 6 i lak bardzo, aby nie mogły zdo­
~r. .1.1, pr~rnosz_ąca wstyd, ~cl „ ~ ~e~. U~h ego \~yl,o~ame ~ ~. ~~.J sc! się ?d.razu . :ia t_o zgad.zal.i. J pol zioteg?, obe~i:1e po ~O. Po- l_)y ~ si~ n~ '.prowadzenie w swo­
n~~~ rez1mow1. Stalo .:su;. l." 10k~1 ma zakonc.~yv ele!'t' ~ h-

1 

Nie chcieli płacie, a me raz i me I nadto nm:s.zą nuec w km-:<lyn:i go Je zyc1e swiatła elektrycznego. 
ZH·s ... tą tyl~o n'.1 skutek m1c_Ja- k~cJę c_~łe?o powiatu. Ju.~ obec- mieli pieniędzy. Koszta insta- spodarstw1e osobne ltl;z;11k1 :w Do tych apelujemy. Niechaj 
ty·..vy .$a~1eJ wsi, bo r~ąd O\~- nie \\'Id_ac na zelektry f 1~.owa~ · 1acji w jednym gospodarstwie si1(;: i na światło. / wszelkimi sposobami starają o 
c~e~1;y ll).e tylko sai:n n~e. 10? 1ł nych w~iach wply~ en~rgn_ el~n: \wynosiły w ubiegłym roku 21i 1 '1 a zróżnicowana taryfikacja to, aby wieś zaprzęgła do pomo­
n,11: ala chłopa, ale ro~me~ me- . tryczneJ. Zach?dzi w ich zycrn tysięcy złotych. Obecnie jeszcze dla "si nie podoba się chlvpom. cy w swoim życiu prąd, aby 
<- 11.~lille pa_trzył ?a kazdą SW ·~4t ' ogromna przennana. I <lrożej, bo aż 50 tysięcy. I~ ·1E, oupowiada im mia.UO>\ ;ciL zmusiła go do służenia jej, do 
leJs:::4 myst z~mer~a.1ącą cf . ~c: 1· Jedną z najbliżej połoionych Radość jednak z przeprowa-

1 

przeliczanie opłaty od hektarc1. rozświetlania mroków nocy, do 
go . v;yzwo ema się z n; t;y 1 Łowicza wsi, objętych tą akrją dzeuia elektryfikacji jest wiel- Upominają się o jednakową ta- 1 budowania lepszej, jaśniej.szej 
c.c:nnot)_'. . sa Mal.zyce 11~ km. oci Low:cza ). ka, a pożytek jeszcze większy i ryfę od licznika i za kilowat, bez przyszłości w oparciu o siłę 

vbecme n;e ma~y po~foslat-1 Wieś na pół 'rnbotnicza, pół , całkiem już widoczny. Chłopi względu na ilość posiadanych 1 przyrody i zdobycze cywilizacJi. 
kif:u1 nafty. Ze swoich zrodel 1..l-

~·aKajamy tylko 1/3 putrLeu .,.. 
krnju. Resztę musimy sptowa- M. M. 

fiif 1~E~~n:f~~1~1~~;~~~:;~~ O opłacalnos' c' uprawy· buraka c' u 1 ow~.00 
zt.:;aC.nień państwowych w obet: v 6 
łlci chwili. Sama wieś rzucił?. 

s:i; n~tych;!liast po wyzwvicriu Obok węgla - drugim waż-' cukrownie znajdowały się w rę-1 Taka cena nie ma żadnego u· więc produkować więcej i taniej, 
do teJ akCJI. D_ot~chczas Z03t::Jl~ nym artykułem naszego ekspor- kach kapitalistów, udział plan- , sprawiedliwienia. niż nasi konkurenci. 
w1ączone do s1ec1 elektrycL..1CJ 

1 

tu jest cukier, na który po woj· tat9rów w ogólnym dochodzie z Umowa zbiorowa ustalająca Przed wojną zbieraliśmy śred-
~na)u w obydw1:1 latacl~ PO'·~~- ~ie. wytworzyła ?ię_ na rynku przer?bki buraka cukrowego wa-1 dla plantatora taką 'cenę za bu- nio 2?0_ q buraków cukro~yc~ z 
~~Lnych 733 wsi. Do ko.nca ?;:- 1 S\\>·1~towym wybitnie korzystna hal się od ~5 .do .SO proc„ Wy- raki ~jest jednym z cieniów za- 1 ha 1 .)2 q cukru. Obecnie zb1e­
~·1cE.go roku pla~owa11e J~- t konmnk~ura. Za .~OO kg cukru d~nvałoby się, ze znaqonal_1zowa: gadniema buraczano·cukrowego. ramy 22 q cu~ru, podc7as g&~ 
Jl:'i!ZCZe ęo{}, a. więc _ra~cm z otrz.ym_u1emy dzi~ 24 dolary, a nie przemysłu, cukrowego ,1 ::wyz W przyszłej umowie. kr.zywda ta I Czec.hoslowaqa •lZ_Y~k~1e 35 q, 
~:;.e~\VO]ennym1 wy mesie LO I a ~1ęc z~płatę wyzszą od przed- I ka cen cuk~u na rynku sw1ato- ; powinna być naprawiuna. Co się I Belgia 52 q, a U~A 5.J q cukr~ 
„u!.l_C ws1. : . • wo3enne1 o 269 proc. (w r. wym uczY:nią uprawę ~u~aka cu. zaś tyczy przyszłej umowy, to z 1 ~a. Z nawod~1ony.ch pla~taq1 

~r1:1dr~? Je~t obliczy~ doł;h- 1939. - 9 dol.). . krowego 3eszcze bardzie] opla- powinna być ona podpisana juz trzemy cukrowej zbiera się do 
d~1e ~los!3 wsi w. o?ecneJ Pol~c~· I W1.emy Jo~:ze, że koniunktu- calną. · jesienią br. Rolnik w jesieni. u· 14? q c~kru z 1 ha. ?'.a tern do-
\\ ym1e~1:on~ wyze) cyfra ~ęc.z.e I ra .t~ 1.est prze3sco~a .- tym bar- stała plan zasiewów w swoim go- c~od ogolny przY: ceme 24 dola-
stanow1c, ~ednak około D pr~- ; dziei 3ednak nal.ezy ią wy korzy- UMOWA ZBIOROWA spodarstwie, musi zatem już r?w na q w~ha się od 528 dol.1-
cent c~łosc1. Gdyby zatem akcJ~ s~ać. \.Vykonal1śmy d1:1zy wy- . . . . wtedy wiedz.eć, jaki obszar i ja- row przy zbiorze 22 q cu~ru z ha 
tą ob~Jmowano tylko. ~?O _w:;1 , siłek, aby przez . pow1 ę~<s:eme Po osmiom1es~ęcznych . bezj kie stanowisko oddać pod buraki (P_olska), do 1.320 dolarow przy 
roczm,e, to. ~ługo !lms1~1t11y_s111y obszaru uprawy i podmes1eme mała pertraktaqac~ ~1ęd~y jak gospodarować itp. zbiorz~ 55 q cu~ru z 1 ha (~S:A>. 
czekac na JeJ ukonczeme. 'lym- plonów buraka cukrowego zwięk-1 CZPPR~ a czynnikami pan: Dla uzyskania oplacalnosci a-
czasem w zachodniej Europie szyć produkcję cukru. · Obszar . stwowym1, reprezentowa~ym1 SPRA w A N A \VOZO X! prawy buraka cukrowego must-
świecą już tylko elektryczno- obntacji podniósł się ze 105 tys.\ przez Przemysł Cukrowniczy, SZTUCZNYCH my dojść do zbiorów 400 a na-
ścią. Pod tym względem me lll<i ha, z r. 1945/46 na 170 tys. h.:i, została '". marcu br. z~war~a u- . . . wet 50 q buraków z 1 ha, 64,---: 
tam różnicy pomiędzy ws;ą ,,..Jw r. 1946-47. W tym samym I mowa zbiorowa na zasiew 1 do-. . Z uwagi na b. duze wymaga 96 q cukru. Jest to w zupcłnosc1 
rni;is~em: Wszystkie nas!'e wsie I czasie wzrosły i zbiory z 13 !1111.1 stawę burak~':" cukr~wych !1a n.ia nawozowe_ buraka cukr., !Ilu- ~s~ągalne przy zastosowa_niu wla­
na Z1em1ach Odzyskanynch są (przec. 125 q z 1 ha), na 29 mil. ą okres. k~mpanl)ny 1~47 48. N1e- 1s1. on otrzyn;ac dawkę odpowi~d-lsciwych meto-i uprawy 1 w. pro­
również zeiektryfikowane. (przec. 175 q z 1 ha). Eksport I wąt_Phw1e per!r~ktacie te _trwały I ~i~h nawozow sztucznych w ilo- wadzeniu wysokoplennych 1 wy-

Wieś odczuwa i rozumie po- cukru z 30 tys. ton, podniósł się 1?Y 1es:~ze d.łuzeJ, gdyby me fakt, 1 sci 8-9 q n~ 1 ha. \V wypadk~ sokocukrowych odmian buraka 
tneby elektryfikacji. I chce Ją na 90 tvs. ton, za które otrzyma- 1 ze zblizał się ostateczny czas na 

1 
b~aku ob?rmka, dawk~ ta po j cukro•.vego. 

pueprowadzić, nie tylko w sen-\ liśmy 21.600.000 dolarów, sumę zasie:v .b.uraków, ~ plantatorzy winna byc nawet y0 d"."'0 J0 na. . Henryk Ford c~lowiek, które­
sie użycia elektryczności do na na5ze stosunki nie malą. ! odmow1h przy tąp:_ema d? up~a~ / • Tymczasem prąd ział naV1?- mu amerykański przemysł sa: 
oświetlenia mieszkań i napędu 1 Opłacalność hodowli buraka wy bez uprzednl'e1 zna3omos.:1 zow sztucznycn pod plant~cię mochodowy zawdzięcza. SWÓJ 

młocarni i sieczkarni, lecz cho:c:, cukrowego zależv m. in. od ta- :-varunków zapłat_r. 1:Jmowa ta I b~raka cukr. uzyska~y z wiel- wspaniały rozkwit, P.owied;.i~ł: 
ją również zastosować szerzej, 1 kiej polityki rz'}du, która by Zl· Jest dla plantatorow mekorz)'.st-1 kim trude!Il -:- wynosi 3,5 q na „wszystko można robić łep1e1 i 
do hodowli drobiu i trzo<ly, do pewniła plantatorom udział w na. Ustala ona zapłatę za kaz_d~ 1 ha. W niektor)'.ch.~kr~gach na- taniej, niż się dziś roni". Jest ~o 
n1kczarstwa i warzyw1;ictw«„ I dochodzie z cukru w stosunku 100 kg burakow w wysokosc1 wet ta zczupła ilosc me zostab wielka prawda, która decyduje 
oraz do wodonasilcnia ziemi i odpowi(dnim do ich zasług w 10 zł. + _3,30 kg cukru (platneg:o plantato~om wydana. . 0 postępie. 
upzemysłowienia \\si. I procesie produk~yjnym. \X: pań-, w P.ołowte w naturze, w połowie Ja~ wiadomo - sprzeda: na- Robić lepie~ ~ ta~iej, niż dziś, 

Z de~tr~f~k~cją wsi ~~~t zwią stwac~ procluku1ącyc~ uchlał ten i gotowką po 1_50 zł_. za 1 k~ c~-1 wozow sztucznych. za gotowkę pr~dukowa.ć _więcej, ~!o hasło. 
sc1ny. rnwmez JeJ rozwoJ k.1.llb- wynosi: dla pL:mtatorow 66 proc, kru). ~V przelicz emu na gotowl,ę została. wczesną w1?sną wstrzy-1 ktore przys•vieca akq1 konkur­
ra!r.:y. Natychmiast po za1,aiL'· dla cukrowni i pil~stwa ?4 pro.c. \ wy~os1 to ok. 500 zł. na 1 q bu-1 mana 1 ?dbywała s1~ tylko dro- sowej uprawy ?uraka cukroweg.'.l, 
n:u >mrówki zjawia się w cnae1t· U nas przed woiną, mimo, ze 1 rakow. gą wymiany za zboze. Wskut~k zorganizowane] przez Central~r. 
Vtl~'jskiej radio, gazeta i h.::>i<~Ż- ~eg.o .pozosta~y na składach du~e, Związek Plant. Pr:em. Ro~. 
ka. Jasr 0 oświetiona izba to 1-:i- 1losc1 naw?zow sztucznych. Pan· I Okop. Akcja ta ma za zadanie 
ny sw.at. to inny klimat hu:~•. · S eł I k I stwo pon~o~ło ?gromn; stra.tę upowszechnienie wśród ogółu 
!"M1,\", w ktÓijffi wyt:J' \\a :.,ą Rea akcja "Chłopskiego ztanuaru" w nowym o a u pr;~z zmn1e1szeme t:lono~ 7boz plantator?w najnow~zyc_h. zdo-
już rn·.~ człowit:l.. El~i<t1·yiika- rosl.m. Z l?unkt1;1 w1c:Izenia mt(!-, byczy wiedzy w dz1ed7m1e ho· 
eja wsi daje jej mieszkmico:n Polskie Stronnictwo Ludowe tariatu Naczelnego zostały prze- r.esow rolmctwa i kr_.ai:i. taka po-1 dowli buraka, stosowania n~)wo-
n!e t:ylko . i~puls do rozszerzu· 'i- ęeiu:t>tar.iat Na7zelny, ~arząd niesione na drugie piętro tego I lityka na_;vozowa 1e~t ?lędn.1. 

1 

_cz~snych n.~rzędzi do uprawy roli 
n1a ciasne] izby, lecz pomag,~ Wo.iewollzk1, Powiatowy 1 Sto- ; domu. Pla~tato~„y dom<1ga1ą s1ę, aby 

1

1 p1elęgnacJ1 buraka oraz m1 nau­
łm i·ównież rozszerzy6 swGj łeczny - zajmowało częściowo IGosk gazetowy, który mieścił 1 ~asiona 1 1!awozy sztuczne były czyć jak najpełniejszego wyko­
światopogląd kultur:i,lny, sJli- dom w Al. Jerozołimst-ich 85. I się w holu _ przeniesiony zo-1 ~m. i:rzy<lz1elane w potrzc?nyct1 · rzystani~. od 1~adk_ów, ~o . może 
łeczny i polityczny. Ale w out>c-1 W dni.u 1 sierpnia br. z~stało , stał na 2·gie piętro tego gma- iloSC1ach, oraz by cena n~ nie b~-1 :n~~om1c1e powiększyc opłacal-
nych warunkach nie mog~! l;lilu. wyeksmitowane z parteru l 1-go chu. la ustalona przy umowie, a me I nosc plantaq1. 
pl pozwolić sobie na zrnalizr,- pir>tra gdzie mieściły się: gabi- · L przy ostatecznych rozrachunkach. \X! czasie obja'.!dlt i lustr.:„ji 

Wania tecro wszvstkiecro ; wLt- , net p;.ez .. Mikołajczyka, Sekre· t Zarząd ~t~łeczny PtSł z ~atr- Utrzymanie rynków zbvtu dl<1 poletek konkursowych, ur1rawy 
V • o •. „ . . . . . eru przeniesiony zos a na p1ą e I r . . ł .. 

snych siłach. Zmszczona wo ina tanat Naczelny, Wydział Ogol- . t. nas:ego cukru za ezy od tego, buraka rnkrowego z udz1a c.11 

wieś nie zawsze ma możn.ot5Ć ny i Organizacyjny. Ifasa, Za· ptę 10
• czy potrafimy ustalić na odpo prasy mic1śmy możność ogląda-

odbudowania swych zagród, o ' rząd Stołeczny, oraz kiosk z ga- Redakcje „Gazety Ludowej" i 1 
wiednio niskim poziomie kosz tv ni a takich wyników pracy, które 

elektryfikacji często nie może . zetami i. wydawnictw~mi FSL .• ,~h~opsldego Sztandaru" pr~e: I p~odukcji, transpor.tu i przeróh: budzą dumę i t;odziw .dl~ chłop~­
i myśleć. Toteż Pań:two po.-\ .w zw;ą.zku z powyzszym ~a- 1 111e~10~0 .do domu. Chł.opslneJ k1, ~uraka ~ukrow<:go .. lnaCZl'J plantri.tora; N1ewątp!iwie ~alez~ 
winno jej przyjść tutaj z wy- w1adamiam): na~zyc!t ezlonkow Spółdzx~lm .WydawmczeJ W Al. m~v.:1ąc. zalezy o~ n~szeJ . zc:Iol- 1e zaliczyc d~ blas~o~ te1 .. cał~J 
datną pomocą, b6 inaczej zagad, i sympatykow, ze biura Sekre-1 Jerozohmsk1ch Nr. 119. lnosc1 konkurency1ne1. Musmw burnczano-(;u.L(rowe1 h1storn. 
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Coś niecoś o genealogii i ideologii B. Ch„ . Radzieckim stanow-ić będzie na­
leżytą przeciwwagę, wyłaniające­
mu się na horyzoncie politycz· 
nym nowemu niebezpieczeństwu. 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

I tylko be::stronny historyk o- Tak się przecież złożyło, Że w ległej perspektywy, rozwój wy-
. enić może i-.h rolę i ::nac::enie najtragiczniejszych nas::ych ogól- I darzeń można było oceniać dość 
'" tym najtragiczniejs::ym okre- no narodowych momentach, czy I swobodnie. Znacznie lepiej ntŻ 
sic życia narodowego. to tuż po kampam wrześniowej, w pobliżu rządu angielskiego. 

Dziś zadania, które stały c::y też po kapitulacji demokra- Jaskrawe fakty polityki między­
przed B. Ch. przejęło jednolite tycznej Francji, w dniach nasuj narodowej zbyt rażąco biły w 
Wojsko Polskie. wyjątkowej rozpaczy, król angiel- oczy, bv nie można było ich do­

\'Vydarzenia w Grecji , pisane ski w koronie zawołał głośno: strzec. Londyn zresztą dość czę-
iestety krwią bohaterskiego lu- „Polacy, po zimie przyjdzie wio- J sto powoływał się na opinię kra­

du greckiego, to tylko wyraz mi- sna, my walczymy dalej". Czyż ju, a że tutaj doświadczona sana­
tologii polityc::nej t. zw. Wiel- wobec tego mogliśmy wypowie- cja nie zasypiała gruszek w pc­
kich Mocarstw, naszych sprzy- dzieć mu wojnę? Gdyby tak się piele i mimo swych spróchnia­
mier:.eńców, które z wielkim szu- stało, Niemcy mieliby nielada łych zębów i spleśniałego pyska 
mem brały przed dwoma laty od- uciechę, a dziś napewno siedzie- potrafiła wywołać czar dla swych 
powiedzialność za losy świata . libyśmy w kryminale za zdradę wdzięków u poniektórych, dziś 
Ta mitologia, która obecnie co- Narodu Poh:kiego. Z tego chyba już . stojących poza P. S. L. to 
raz wyraźniej wychodzi na świa- łatwo zdać sobie sprawę. trudnó szukać winnych za kana­
tło dzienne, ma swój głębszy Trzeba i to podkreślić , że za Iem La Manche. Z równym po­
sens. Wielkie mocarstwa zacho- błędy i niedociągnięcia kierow- wodzeniem możnaby ich szukać 
wywaly się ze stoickim spokojem nictwa krajowego nie wolno ::wa- na biegunie północnym. 
i tak się nadal zachowują wobec lać winy na emigrację. To jest Podobny zresztą objaw spoty­
wydarzeń hiszpańskich. T rak tu- zbyt łatwa wymówka, by brać ją my niekiedy i na terenie ludowej 
ją je po prostu, jak dawni miło- na serio. Tu w kraju, z dość od- prasy podziemnej, gdzie sławet­
śnicy sławetnej walki byków. 

Warto się i nad tym zastano- TADEUSZ OPIOŁA 

Dał temu wyraz i P rezes M i­
ny B. I. P. Rrzepeckiego mógł so- kołajczyk na ostatniej sesji sej­
bie nieraz pogratulować suk ce- mowej . 
su. Ale mimo takie czy inne spo- T k · t t t b · 
radyczne wyskoki prasy, czy po- " a ' ~{~ ' 0 dkze. 1~. w PJe~' -
litvki, żołnierz B. Ch. zawsze stał l ~zY.111: rzę_ ZlźP? ks Sc z .w tęcz 
na' wysokości zadania. Zarówno noscią .. 

1
ze . ~tązeG owi1~c ~

1 • w 
Armia Ludowa, jak i partyzant- szcz.ego nosc1, enera is~u:.m:. 
ka Armii Czerwonej nie posta- Stalin. był głownym rzeczmk~e~ 
wią nam zarzutu o brak lofalno- nAasdzelJ . sprawy dw . P~czdal~t1ek: 
~ · · a eJ : „w prze m1oc1e po 1 y 1 
SCl. · · d . l 

Dziś w okresie niby pokoju, a zagr~1!1cznel zga _zamy się ca -
w gruncie rzeczy rozgardiaszu ~o'".'1c1e .z. Rządem t tu Rząd mo­
międzynarodowego, w okresie ze hczyc ~a pełne nasz~ poparcie. 
zagmatwanej polityki Wielkich Doda~1brsmy. tylko, ze _naszym 
Mocarstw, z której skwapliwie pr~g~iemem Jest . szybkie zam· 
korzystają Niemcy, by krok za k~ięc1.e .~oła sojuszow dokoła 
krokiem odbt.tdować swą potęgę, Nienuec • 

a tym samym przewagę poli- Jeśli się chce u czciwie pod-
tyczną i gospodarczą w Europie, chodzić do problemu dnia 
stanowisko b. żołnierzy B. Ch. podchodzić do problemu dnia. 
jak i całego Ruchu Ludowego dzisiejszego, to co jak co, ale 
jest jasne. Tylko ugruntowame ideologię B. Ch lepiej pozosta 
rzetelnego sojuszu ze Związkiem wić w spokoju. 

wć czy B. Ch. istotnie sprzenie­
wierzyło się hasłu mickiewiczow­
skiemu: „wszystkie ruchy ludo­
we idą razem". Jak się chłopu powodzi w Rzeszowskim? 
Można pominąć tragiczny o­

kres kampanii wrześniowej, w Teren województwa rzeszow- ziemny, komunikując · się z jego większ.ej straty czasu swój zago- przed 150 laty uprawiana moda 
której zresztą uczestniczył w ski ego jest bodaj najstarszym w duchem niezłomnym, rozpoczął w nik, miewał aż za wiele gorzkich wysyłania chłopskiej młodzieży 
przygniatającej większości nie I Polsce terenem chłopskiej poli- terenie swą pracę, wyrażającą się chwil do bezpłodnego rozmyśla- do szkół śr.ednich. Przed pierw­
kto inny. jak chłop polski, ale 1 tyki. Nie bez powodu Rzeszów w partyzantce Batalionów Chłop- nia, jakby można. swoją lechma- szą wojną światową w gimna.· 
w ramach naszej późniejszej wal- wybrano przed 51 laty na miej- skich, w przeciwstawieniu się nę wymienić na godziny użyte- zjum rzeszowskim wśród „stu­
ki nie jeden raz próbowaliśmy sce pierwszego kongresu nasze- kontyngentom żywności i wywo- cznej ' pracy - celem zaspokoje- dantów" liczono nawet ponad 
zaczepić o „wszystkie inne ruchy wsi, bodaj największego w Pol- zowi młodzieży na tak upragnio- nia prymitywnych potrzeb, ku- 50% chłopskich synów. W okre­
ludowe". Nasze wezwania w naj- go stronnictwa. · ne przed laty, a w okresie okupa- pienia butów i przyodziewku, sie sanacji, która i na tym polu 
lepszym razie trafiały w próżnię. Wobec wielkiegi zagęszcz.enia cji znienawidzone - bo przymu- narzędzi, nafty i książek dla pognębiła chłopa, odstek ten 
Ba! Slyszeliśmy i taką odpowiedź: sce, silna była stąd emigracja sowe, darmow.e i stygmatem nie- dzieci. spadł do 30% i dopiero po na· 
„nie róbcie nic, Armia Czerwona chłopów do Ameryki, największa wolnictwa pieczętowane - robo- Nagły i z dawna oczekiwany rodzinach COP-u został umożli­
przyjdzie by nas wyzwolić - tuż przed pierwszą wojną świa- ty bez określonego sezonu, któ- przybytek ziemi stał się mimo wiony wsi pęd do szkół zawo­
szkoda beznadziejnego wysiłku". tową. I dotychczas Ameryka ry często kończył się w więzie- woli czynnikiem hamującym po- dowych, zwłaszcza tych, które 
Słabiutko wyglądała pomoc, u- pachnie tutejszemu chłopu, bo niu lub obozie koncentracyjnym. żądaną emigrację chłopa na Zie- organizowano przy powstających 
dzielana nam przez są~!edr„~ ru- tam przed laty osiadli rodacy i Wschodzącą nad• Polską po- mie Odzyskane. Rzecz pozorni.e zakładach przemysłowych. 
chy ludowe w Rumunu, na Wr familianci dotychczas utrzymują wrotną atmosferę wolności prze- niejasna: kiedy przed 50 laty Odnowiła się obecnie, poglę­
grzech, Bułgarii czy Jugoslawn. żywy kontakt z krajanami i za- żywała wieś w Rzeszowskim z chłop z Rzeszowskiego, 1atwo biła i poszerzyła fala chłopskiej 
Ob. Ożga-Michalski wszystko silaią ich obfitymi podarunkami. największą radością. Umocnił pokonując s~i:ach przed niezna- młodzieży, garnącej się do wsze­
zło widzi w B. Ch., niedostrze- Przed ostatnią wojną wiele ją i pobłogosławił na dals::ą nym i ryzykując ostatni grosz na lakiego g:atunku średnich, a w 
ga go u innych, ale czy słusznie? chłopskiej młodzieży przed nadej drogę społecznego bytowania kupienie „sifkarty", wyjeżdżał dalszym na$tępstwie wyższych 
Każdy b. żołnierz B. Ch. potrafi ściem każdej wiosny ciągnęło na wielki duch wójta z Wierzcho-. do Ameryki, wydrapywał pazu- szkół, ogólnokształcących, ale 
na to _o~powiedzieć. . roboty sezonowe do Niemiec i sławie i nadał jej kierunek, wy- rami ziemię w nieprzebytych la- z.e szczególnym uwzględnieniem 

. „Mieliśmy w tym i:aro~z~e ·-: gdy w roku 1938 ta .emigracja tyczony pod wodzą jego następ- sach Brazylii, przesiedlał _się na szkolnictwa zawodowego. Gdzie-
~1sze ob. O. M .. - 1. ks1ąząt 1 została zahamowana, wielkie stąd cy, ruch ludowy P. S. L. wertepy Bośni i Hercegowmy, o- kolwiek spojrzeć i przeliczyć -
hczne, wpływowe moznowład:.- miała straty podrzeszowska wid hecnie nie wyraził zbyt wi.elkiej czy to w samym Rzeszoie, czy w 
two s::lacheckie i miastowe, kler i. dużo niedoboru. Tym skwapli- PRZYBYTEK ZIEMI ochoty do wyjazdu na zachód, Jarosławiu , w Jaśle czy w Roz-
z patr~arch~tem rzymski!11 _i kró- wiej rzucono się wtedy na zarob- CHŁOPSKIEJ nie chcąc porzucać stron rodzin- wadowie, Mielcu czy w Łańcu-
Ia angielskiego w korome I chęt- ki w organizujących się fabry- S t . d hl nych i poszerzonego przez refor- cie - wszędzie nie bez dumy i 
nie łączyliśmy swoją ideę wy- kach Centralnegi Okręgu Prze- Y u~flę fospo ayzą z .k)a mę rolną gospodarstwa, ni ryzy- dobrej na przy~złość nadziei mo· 
zwalenia narodowego z tym spo- mysłowego (COP) z ośrodkami I Pl!,Prawi. a re brma ro w· t 1;:. ? kować tego, co właściwie nie wy- Żna zanotować, Że conajmniej 
łecznym cudactwem w parze". w Stalowej Woli, Rzeszowie, Dę- 0L brzyn:nek. ho ~z1a.ry 

0 k~chtc 1 ' magało żadnego ryzyka. Boć 70% kształcącej się młodzieży -
N " . autor omawia b" S . . d u omirs ic l arnows tc a . d b h . ł . h . . . k d . k' te wiem czy - 1cy, arzyme l t. . d t l ł k" . ' , pr::ecte, g y y zec c1a wyjec ac to synowie, a pome ą cor 1 

n ego arty kul u pofatyf1ował się . ~ospo ard wa .c 1 ops 1 ~· z_ajmu-1 na Ziemie Odzyskane, nie po- chłopskie, z ;vielką ambicją i tu-
kiedykolwiek po.za gra~1~e G. G. W CZASIE OKUPACJI ią;i~ przh k woiną prz_ekętnle l'. 0 zbawił by się swej zagrody we petem wstępuj~ce w szranki nau-
J eśli tak, to musiał z m1e1sca do- . po LOrh e. taha, P0t~ę bzl Y f się 1· wsi rodzinnej i w razie czego I ki która pozwoli im pomniejszać 
str::ec, Że eksterminacyjną poli- ~r.zyszła sroga WO}na. M:ło- w ty7 wsiac ' g zie Y Y 0 ".. mógł powrócić, zostawiwszy na p;nujący dotąd ścisk mieszkań· 
tyką najezdnika dotknięci byli dz1ez ~hlo.pska złozyła ~iele warki, P.0 dw~ dalsze he~tąry , siedmiu hektarach przydzielonej I ców wsi , zaludniać miasta i o­
wszyscy, niezależr.ie od pocho- krwawe1 ofiary na ołtar~u Oicz~- wzmocniły się P?!em 0 .ziemię mu na zachodzie ziemi swe dzie-, środki przemysłowe, wnosić tam 
dzenia, zawodu czy wykony~va- zny, zac~ę~ana przez Wito~a, kto- . pozostałą po ~kramca~~ ~ gdy- ci czy krewniaków. I;:. sobą ożywczy prąd od pól sze­
neJ funkcj i społecznej. \Vrog1em I r~, '~rociwszy z _wygnama, ?cl- ! by by~o dosyc narzędzi 1 mwen~ Dziś dopiero, gdy utrwaliła się. rokich , pachnących ziemią i 
był potęzny najezdnik. a sprzy- w1e~z1l rz~szowskie stror:Y, 1 ~·tarza zyweg?, poprawa sytuaCJI pewność, iż Ziemie Odzyskane J chłopską kulturą. 
mierzeńcem każdy, kto bil stę sw01.n: tnumfa~nym , . obJe~dzte gospodarczej ?yłaby b~rdzo :-v~- zostaną przy Polsce na zawsze, „ 
lub choćby się tylko opienł mobili-ował of1arnosc ws1 na doczna. W kazdym razie zmme1- b d · · · l t cl TEGOROCZNE ZNIW A . . . : - . , ł . . d . . t u z1 się · za za u raconą prze N' b k . k d niemcow1. J edyme . w mteresie rzecz zagrozon_ego yanstwa. . . szy o się mg: zie. me no owane, rokiem okazją, żal po niewczasi e ie ra wsi tras przygo ~ 
wroga była w~lka m1ę?zy Po1~- Gdy .z kolei Niemcy ?s~dz'.h a.Po"".sze~lm1e wtadome bezro?o- 0 tyle, Że żyzne okolice na Dol- ny ch, codziennych jak zawsze -
kami. Na to me moghsmy sobie chlop sk1e~o wodza ~ w1ęz1enm cie pn:ectę~nego chł~pa, ktory nym śląsku , przeznaczone p rzez i tych, co t'łyną z głębi uświa-

. pozwolić. rzeszowskim, chłopski ruch pod- przed WOJną, uprawiwszy bez władze dla przes.iedleńców z R ze domienia p o1.itycznego. N ie brak 
~~~~nmaaenBmmm~~~~~-~umm~~e&tt~&~-~·-~~-~--~•m••szo~hl~o,zos~yj~~udni~ m~owkoo~n~m~n~h, j~ ~ 

I d • I ne i jeśli trafi się spóźniony 0 - zwykle bywa po wojnie i po Ape do U. OWCO W 8 chotnik, nie wyjeżdża tam, gdzie wielkim jej wstrząsie społecz-
by sam zechciał, lecz gdzie mu nym. Ale zewsząd krzepnie na· 
władze przesiedleńc::e wskażą dzieja, Ż e będzi e co raz lepiej. Czyś spełnił swój obowiązek? 

Czy przyczyniasz się do wypełnienia ślubo-
wania mas chłorł)skich u trumny W. Witosa? 

· Jeśli nie, pośpiesz natychmiast i wykup ce· 
giełką na budowę gmachu Uniwersytetu Ludowego 
im. Wincentego Witosa w \'tłierzchosławicach. 

Cegiełki te (po 1.000 zł.) I Wydawnictwa „Piast" ul. Ba. 1 rządach T Wojewódzkich P. s.~ L..: 
można nabywać: sztowa 17. oraz ~KO na ~anto Nr. I-5u5b 

w Warszawie - u Skarbnika . _ . . „ Polskie Str~n111ctwo Ludowe Na 
Głównego Komitetu U.::iiczenia 1 w Poznamu d w „ne~a~JJ czelny Komitet Wykonawczy -
Pamięci Wincentego Witosa -1 wyd. „P?lska. Lu owa ' u ·. a-, zaznaczając na przekazie, że 
Al. Jernz'Olirnskie Nl'. 85, po- derewskiego 6· jest to wplata na bu~owę Uni­
kój 201. . . Poza t~m ws,zelkie. wpłaty na 

1 
wersytet~1 ~udowego nn. Preze-

w h.rakowie - w RedakcJl ten cel mszczao mozna w Za~ sa W! W1to:sa 

nową sadybę, coprawda na dal- N ie udały się całkowicie tego­
szy dystans opłacalną i wiele wi ę - roczne żniwa. r rawie wszędzie 
cej na przyszłość rokującą na- pr::epadla złota psz.enit a i chleb 
dzi.ei na dobrobyt , niż na dotych- z niej bielusieńki, a inne gatun­
czasowym dorobku, który w ki zboża nie dopisują w słomie 
miarę przyrostu dzieci i wnuków Z powodu posuchy ciężko j e ~t 
niebawem zacznie się kurczyć. już dziś z raszą dla bydła i nie­

rogacizny. 
PĘD DO SZKóŁ I MIAST że ludziom nie staje obuwia, 

- Horoskop przyszfośc i wypo- Że łachma n stary cpada z grzbie­
gadzll n ieco nadzieja, ze wiele tu - nikła stąd na dalszy dy­
chłopskieJ mlodziezy zdoła się stans trwoga. 
„przeflancować'· do miast i o·,\ Będ:ie lepie j! Tylk o trza si ę 
śrdodków przemysiowych, gdzie ,

1 

mocnu trzymać w garści , r;i 1 ~ 
brak qk roboczych, a zwłaszcza przy robocie nie żałować, a ba­
kw:tlifikowanych sił, daje się sil-

1 
czyć . by plon moralny wsi Il! 

nie odczuwać . To też w R ze- chwiał się. 
s::m ·skim odżyła dawna, j uż I Będzie lepiej! 
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Międzynarod Anglia w obliczu kryzysu 
Nie tak dawno, podawaliśmy lu uzdrowienia sytuacji gospo­

na łamach naszego pisma o kry- darczej kraju. 
W Gdym i Sopotach otwarto Mię· ::ysach polityczno • gospodar- . . . . . 

dzynarodo1rn Targie Gdań kie. Nie t k t k Jęl 
są one nowo 'eią u nas, ponieważ p 0 • czy eh, które miały miejsca we anowis. _0 a · te. za ! m. ~n. 
znait, tak 11rzed wojna, jak i obecnie Francji i Włoszech. Obecnie lord -M-or~ison, mtn. fmansow 
zu,i10ał s ię chlubnie w idei krzewie· przed groźbą takiegoż kryzysu, I ~alton 1. mm. P.racy. lsaacs: NatC?­
nia Międzynarodowych 1argów. Tar· stoi jedno z trzech wielkich mo- mia~t Mm. B~vm, _k1erow~ik p_ol~-
gi międzynarodo'l'l<i mają hurt.Izo do- ;;arstw, t. 

1 
.• Anglia. ty~1 .. zag~amczneJ!. w~połtworca 

I 
I 

SW A 
Międzynarodowy Zjazd b. \fięźniów 

Polilycznych w Warszawie 
uiosłe znaczenie. as.:e gospoda'r· . . dzisiejsze] sytuacji międzynaro· 
i.two nie jest odosobnione, ni"' :.maj O t t kt' cl d ł dk z b ' ł · · • 
duje się na jakiejś W)o;pie, która nie s. a nia WO)na, ora opro- dowej, stanowczo sprzeciwia się Nie jest zie em prz 'pa u, I e ranie otworzy w 1m1en1u 
ma łączno· ci ze 8 iatem. l 'rzeciwnie, wadziła do rumy gospodarczej takiemu stanowisku swoich kole! 

1 

Że ~vłaśnie _w . Warsza'ń'.ie, nas.z ej ?olskieg~. Zw. b. Wi~~niów .Pol. 
.,,·iąźe bię on11 1oi1J1ymi. ęz lami go. bez m~ła całą Eur.opę, ty~ ~a~ gów rządowych. zruJnowaneJ 1 spa~oneJ st?hcy 1 i Federaq1 M1ędzynarod<;>we1 . s~-
f!podarczymi z innymi gospodarilt a· 7.em ni.~ oszc~ęd~iła W1elk1e1 .. . przez ~kup~mta hitlerows~1~g•), !' kretarz . g:neralny - wicemini-

• 

. mi; vywoziliśmy przetl wojn . i wy· Bry.tanu losu. '. 1ak1 przypadł w At~kowany co raz ot~a~cie1 odbył się L\11ędzynarodo\vy Ziazd ster Balicki. 
wozimy obecnie uereg to\rnrów, któ. d l Attl k · · 
rych mamy 11·ięcej nii n:vn potrztba, u zia e m111e1szym państwom. P.re.m!e~ ee?. szu. a ."'.YJSC1a z Byłych Więźniow Politycznych J\1in Balicki ~wo ·e przemó- \ 
a ll'zamian przprnzhny t kie towa· Ta~ one po zakończeniu dzialań c!ęzkieJdsytuacJi w Jak~ej z~alad::ł '1 (FIAPP). wienie. zakończył :i?e Między-
ry, których nam brak. Jest to pozor• .VOJennych, tak i Anglia stanęła się rzą. , przygotOWUJ~C się . o ,. - . . d F cl ' . b w· . -
nie 1>rorste: lecz w rzeczywi tości tak· w obliczu rozlicznych trudności . odparcia atakow w Izbie Gmtn, . _Wars„awa bow1.em, w uzna1~1t~ n~:o owa ~ eraCJa. . ięz, 
nie jest. Nie zawsze możua sprzedać gospodarczych. Trudności te po- 1 gdzi: w .przyszłym tygodniu 0~- 1 JeJ har~u .d~c~a 1 .b~hate~s~lCJ n10~. Pol. me~łomni~ .wa~c~.Y= 
:i:agranicę nawei, gdy · i ę ma nad- ł b. i f. kt t . W będzie się debata nad sytuaci~ postawie 1e1 micszkancow w wal- będ-1e w obronie pokoJU S\11 ta 
mi:!r towaru, nie zaw8Ze możua ku· ~ ę lai a •u rzymama przez . 't 1 1 · · · · h. l t · . · t · s· 
pić. Np. przed wo1 11ą mieliśmy duże Brytanię . swego mocarstwowego gospodarczą W. Brytanii I ce .o wo nosc z rezimem it erow- owego . 1 przeciws ~wi ię 
trudności ek ·portoll'e (wrwozowe), t · k · sk1m zostala na zeszłorocznym wszystkim faszystowskim zaku-

1 • • 
5 kałnodw.is ał, co . dw powod1ennyml W tym też celu, na zwołanym Kong' resie Paryskim przez 17 som na wolnosć i życie narodów. 

ttraz mamy tru•.no et impor to'l'e '.l a zie si 1111ę zynaro owyc l t . . cl . 1 . b . d .b k 
(przywozowe), Trudności te tluma· ilie 1. est rzecza nazbyt łatw Jed- a1nym P?s1e ~~mu grupy par a- panstw o rana sie z1 ą e reta· Przewodniczący Federacji, 
czy się główn:e nadmiarem czy bra- ·.k. b ą.. mtntarneJ Partu Pracy, przedsta- riatu Naczelnego FIAPP. F. _ p Maurice Lampe 
ł..iem towarów 11a r . nku międzynaro· ~ym z czynni ow za ezp1ecza· wił on swój plan opanowania sy- . . . . ranc~z . , · . • 
dowym; lecz batdzo ważną rolę od- lących mocarstwowość Anglii t ·· d · k j t Nie iest takze dziełem przy- przemow1eme swoje rozpoczął od 
:n-rw aią tu ró"·nie7 i umiejętności b ł.:; t .h . . . . 1·' uaCJi gospo arczeJ ra u, opar v dk . t b d ł . 
handlowe. Zeszłego roku w zakresie Yb _ee ~ycznie ""."yposazona 1 l- na dwóch zasadach: redukcfi pa ·1· ze. ego~o~znle ~ ra Y ro~- 5 ow: • 
wymiany rri\'.dz:vnarodowe1 z11 .·zly czle me sil.na armhia, kktóra strz - brytyjskich sił zbrojnych oraz u- i pocdzę. y siębw hmu ierpma t. J. „Przemawiam w War zaw1e, 
wrpadkL że my kraj ;rniszczony 1 bie. g a_w roz icznyc. pun tach str~- trzymania jednopart ,-ne 0 rza- ·iw mu.wy uc u powstania ~ar· w mieście bohaterów, w mieście, 
dny, bylii;my jabi czas wierzycielem te!:?icznych Krolestwa BrytyJ- du Partii Prac • ze6:anf posł~- szaw kiego. Fak:em tym chciano które ::aslynęlo ze wspaniałego 
łiugatRzych krajów np. Francji, gd · ż, <;kiego. wi·e 

1
.edrloinys'lni·e prz rzekli· re- za.do. kumen~ow~c, ~o c~ego zdol- oporu walki : okupantem w cza-

wykouując urno ·I;' handlową, dostar· Y P 1 t · d k t · · · k b 
czyHśrny jej swoich towarów, 11 r1ie Ostatnio, z powodu pogłębia- mierowi poparcie. Przygotowując 1 ny. ies n~!0 nien~ikec ·i,. edn sam, sie WOJ ny, w mieści.!, tóre o ec-
umieliśmy na cza kupić towarów jących się co raz bardziej trud· się do realizacji swojego progra- 1 ktodry dzh1s w wym ~- n~tęt zyn1a~ nie z równą energią odbudowuje 
frnnruskich. Napewno w umiejętno- ności gospodarczych Anglii, spo-1 mu, premier Attlee powołał do I? owyc rozgrywe"'-• 1:s - os a się z pożogi woiennej", 
śdach w handlu międzynarodowym wodowanych w glówne1· mi"er-:e życia speci·alny kon1i.tet rządowy, many 1 faworyzow_any prze_ mo- w . zakończeniu p. Lampe za-
nie celujemy, bo do tego t•otrzf'bna - t l k 
jest tradycja handlowa, przekaiywa. brakiem pr~cowników przemy-I który ma opracować szc:::egółowo cars wa ~ng osas ie. . . . pewniał.. ~e fIAPP. wraz ze. 
nitJ wiedzy 1. pol.:olenia na poi..olen:e, 5lo~ych, słuzą,i:ych dotyc;hczas w plan gospodarczy, jaki zostanie W zw1ąz~u odbywa1~cym1 s.1ę ws:ystk1.m1 panstwam~ ~emo~ra: 
8 my te;:o nie mieliśm~ . .L ·asLępnie armu, rzą.d z premierem. A. ttlee pr.::edstawiony. Izbie Gm. in. Za· w w. ars.::awie obra.dam.1, w. dn_iu

1
tyczny.m1, z.e ws~y~tk~m1 ludzm.1 

· trzeba zdobyć t.tw. tnarkę, 11a co po· 1 b I 2 db ł lk d b 1 · 1 
trzeba dłuższef{o czasu. wiat musi na cze e 1est coraz ardzie1 kry- mierza on takze zwrócić się z ·ierpnia o y się wie • 1 wie.c o r~J wo t n~ swiecie, wa cz~c 
ię dowiedzieć, jal•ą wartość gospo- tyk~wany przez lewicę Partii Pra-' apelem do narodu brytyjskiego, solidarnośc~ międzynar.o~owe1, ~ędz1e przec1"Yl{(~ . odr<?dzentu 

d11rczł tJrzedslawiarny, na co 111.0że cy, iak l przez konserwatystów. I by wykazał zrozumienie dla o- pod hasł.am1 obrony pokoju 1 wal- faszyzmu w 1ak1e1kolwiek po· 
u nas liczyć. Otóż i pod tym wzglę· Konserwatys~c·i, dom""ai'ący s'ię hecnych trudności gosp_odarczy.ch ki przeciwko faszyzmowi. 1 Stac1. 
dem n!e jest u ua.;; dobrze. Przed "n b ł d d 
vierwszą wojną 1h~iatową tereny ua- •.itworzenia rządu koalicyjnego, o~az Y p_opar. rzą w Jego ąz~-
szP? uależące do różnych organizmów korzystając :. wytworzonej sy- niac~ zm1erzaią~yc.h do og~an.1· 
gotspodarczych jako ich części skła- tuacji, dążą do usunięcia premie- ~zema kon.sum~Jt _i do przy1ę~1a 
dowe, r,,ianowiły co irinei;:o 11iż nasz ra Attlee z zai·mowanego stano- tnnych zmian,, !akie rząd zam1e-
obszar gospodarczy zlepiony z nich - d · 1 

Jatach międzywojetmych. Po tej wiska, wysuwając na jego miej- rza wprowa zie. 
wojnie pl"Zyszły znowu nowe ważne sce kan?ydaturę Be vi~a! który z tego krótkiego szkicu obec­
ziniany. Więc dla widu krajów jeste· 1ch zdaniem byłby bardziej skło~- nej sytuacji w W. Brytanii wy· 
ł<my gospodarczo nieznani. 1y. do utworzenia rządu koah- nika, iż debata gospodarcza \'/ 

W tych warnnkach organizowani<i ::yinego. Izbie Gmin zapowiada się nie-
przez nas międz!'narodow:}ch targów, d kl · · b 
na których 11\ystawiamy to, co mamy z rugiej strony lewica La- ZW_Y, ~ mt~resuiąc.o, tym . ~r-
na sprzedaż, a obcy to, co chcieliby hour Party, do którd przystąpili ?ziej, ~e mm. ~~Vlt? sprze~1wia­
u nas zbyć _ jest nadzwyczaj poży· niedawno rzeczoznawcy finanso- · JąCY się redukq1 sił zbro.1nych, 
teczne, konieczne. wi i handlowi partii, w swoje] zabierze "'!" niej prawdopodobnie 
.Mużnaby powiedzieć, że teraz, kie- krytyce ;ządu o_głosila memoran- głos •. Nie będzi~ on p~awdop?­

dy wyllliana towarowa między państ· dul?· ktore zawiera ostry atak na dobnie odo.so~mon~ ~ nalezy 
ami obraca si~ nie tylko w ramach politykę gospodarczą rządu, nie P.rzypuszczac? iz znajdzie .popar· 

umów, lecz stronami handlującymi rozwijającą się planowo, lecz pły- · cte dla sw.ojego stanowiska w 
„tają s1.ę państwa: targi. międ,;ynaro· nącą z prądem wydarzeń, Autu· s~erach WO)skowy~h, które po­
d1:we. nie będą m1~ły m11110 • szyst~o rzy memorandum domagają się m.eką~ z mtn. Bev~nem są .odpo­
w1elk1e~o znaezen:a, bo. kaz~e pan. oważnej redukcji brytyjskich w1edzialne za rozmieszczenie bry­
stw~ wie co ma. d? 7'.byc1.a. Niby ta~, sił zbrojnych co wedłucr ich zda- tyjskich sił zbrojnych. 
nle Jeszcze na sw1ec1e nie wszystkie . · ' . • ':' 
państwa same handlują, więcej jes m~, powinno przyniesc n.~tych-
pai11>tw, w których w handlu między· miastową poprawę sytuaCJI. 
naro~owym h!orą u.dział ku~cy Pl'!· Na tle powyższych ataków, 
watm •• Ro~r.uary ich obrotow moze większość członków rządu, skłon-
u.-talac 11anst rn, ale o tym c;i;y ku. ·e t · • kt ·d · 

• d d . . • na J s p1zy1ac pun wi zenia 
'(11ą, czy spr ze a zą, to JUZ i>anstwo . . . . • 
1lic dec ·duje. lewicy Partu Pracy, rzeczoznaw-

. ców gospodarczych i związków 
Dla uich mitdzynarodo ·e targi są zawodowych, proponui"ących r~­

potrzt!bne. ______ ,.. ____ _. dukcję bryt. sił zbrojnych, w ce· 

O pomocy dla Polski 

Z punktu wojskowego sprawa 
redukcji sił zbrojnych jest na 
tyle ważna, że szef sztabu impe­
rialnego marszałek Montgomery, 
który wyjechał na inspekcję 
wojsk dominialnych oraz odby­
wał konferencje ze sztabami po· 
s:czególnych armii i miał odwie­
dzić gen. Mac Arthura w Japo­
nii, postanowił zrezygnować z tej 
podróży i powrócić do Londy· 
nu, aby być obecnym na obra­
dach Izby Gmin. 

.Ya'ł.; iemy, Depu-iamen t Stanu [nie moie kwestionować, opierając Jak podaje waszyngtoński ko-
t!SA za · i esił uch\ • ałę Kon.;resu o się na materiałach sprawozdaw. respondent „Daily Telegraph", w 
przyznaniu Pohce pomocy po- 1 czych, ogłosił deklarack w sprawie Stanach Zjednoczonych obecny 
unrrowskiej. O t~ m krzywdzącym okazania pomocy pounrrowskiej rozwój sytuacji w W. Brytanii, 
Polskę stanowi:;,kn rządu amerykail. dla niektórych krajów europ ej- śledzon)r 

1
· est z baczna. uwag". 

skiego. pisaliśmy na innym miej. skich. ~ 
scu. Obecnie chcie l iśmy przytoczyć Panuje tam przekonanie, że obec-
inne wypowiedzi, na temat pozba- Sekret.ar~ gen~ralny ON_Z w na sytuacja gospodarcza W. Brv-
wionej nas pomocy. swym osw1adczenm zanacza, ze Pol t ·· · t · · · 

Oto Prezes Kongresu Polonii A- ~ce potrzebna będzie pomoc zbożo- l anu Jes gorszą, niz ~ .cza. te 
merykaitskiej wysłał na ręce min. "a do końca Hl48 roku. Następnie I kryzysu w 1931 r. Czynniki mia-
1\Iarshalln depeszę, w której prosi wskazuje na konieczność udzi.ele_ni~ rodajne przypuszczaja, że rząd 
o poinformowanie, na i a ki ej. pocL pomocy Polsce " tłuszczu, mięsie 1 j brytyjski zawiadomi Waszyng-
!lławie wyłączono Polskę z progra. mleku. ton, iż nie jest w stanie .płacić 
mu pomocy. W depeszy m. in. czy. • d t · t 1 , d · cl 1 · d tk' k · 
tamy: „Oświadczt'nie, że Pohka ma .• a po. s aw1_e yc 1 .wypn\\ ie. z1 o arami za wy a 1 o upacyJn;! 
dość zboża do koi1ca roku 1947, nie iasnym się stiiJe. fakt, ze. odmawia- (do czego jest zobowiązany o-

Jąc nam tak mezbędneJ pomocy, · -k „ . k · 
stanowi g\'\'arancji, iż Pol,ka nie rząd USA nie ki~rował się żadnymi trzymaną l?ozyc.:. a ~mery an-
bed7.ie musiała importować zboża względami natury gospodarczej, ską), oraz, ze W. Brytania ogra-
w zimie, nie posiad;:ijąc na to od- :\f • l t t ł k t • k · · · 
powiednich funduszó w. Odmawia_ • oze au Ol'Y a !wny g os . se re a. 'ni czy swe za upy zywnosc10we 

. p l ' · ~ . . J • • • • 1'13 ON~ wpł ·n:e na povvt~rne roz_ w St. z1· ednoczonych 
me o sec porno ~ ~ '' l~ m za"'i esie patrzerne naszei :prawy 1 zmianę ' 
bez. z:1sf r z.ezem '.1 'ze pomoc t.a mo. decyzji rządu lanów Zjdnoczo- Różni obserwatorz,· amerykan-
łP Je.1 Lyc udz1:;,ona w razie po-. n ·eh . ' . 
trzPl1v, jest ciosem wyrnierzonrm w ) • scy życia gospodarcze~o W. Bry-
naród polski". . Gdyby powzięta de.cy~ja okaza~a tani sądzą także, że będzie ona 

Takie sckr~tflrz ~Puer n1ny ONZ się , ostatc:z.ną, uwazahbysmy, ze! obecnie stosowała politykę plr 
_ 'frygve Lw, ktrirego autor~·tetu narod P,~hk1. został potraktowany I · · k. i ił b _ 
znajomośri tr~1rln n sci 17ospwl :~1._ j ~v .s~o.soo 111egodny dawnego so· n~w~ma i „1er?wan a S ą ro o 
r·n-.-h noszcze:.:oln vch nanstw mkt 1usz111ka. r- -4 1ak w C- asie wo1nv. 

Rozbieżności w spruwie Zavl. Ruhry 
Pomiędzy rządami t. Zjednoczo. 

n)ch i W. Brytanii dochodzi do co 
raz więhzej rozbieżności zdaii w 
sprawie usprawnienia wydob ·cia 
'' ~gla z Zagłębia Ruhry. 

'I oczące s1ę w tej prawie od dłuż. 
szego cwsu luźne rozmowy w sfe­
rach gospodarczych miały znaleźć 
swoje zakończenie w oficjalnej kon 
fercncji. 
Jednakże ogłoszony w dniu 29 

lipca komunikat amerykańskiego 
Departamentu Stanu. zapowiada­
jący rozpoczęcie rokowań anglo_ 
amerykańskich w sprawie Zagłę· 
bia Ruhry w początkach sierpnia, 
pqyjęty zo tał w Londynie z pew­
n~m zdumieniem. W oficjalnych ko­
łach londyńskich podkreśla ię, że 
Londyn nie wyraził jeszcze swojej 
z:rody na udział w konferencji wa. 
zy11gt01iskiej, nic więc dzhvnego, 
że jednostronna decyzja amerykail­
ska zaskoczyła angielskie czynniki 
oficjalne. 
Pośpiech amerykański wypływa 

prawdopodobnie z faktu, że mię­
dzy Departamentem Stanu a ame­
rykańskim zarządem wojskowym w 
i. ' iemczech, szczególnie " . spra"' ie 
Zagłębia Ruhry htnieją duże różni_ 
ce zdań. Zarząd woj kowy z gene­
rałem Clay'em na elelc, jcsf od daw 
na rzecznikiem odbudowy przemy_ 
sin zachodnich l'iemiec za wszelką 
cenę i ud początku odnosi się kry­
tycznie do metod rządu USA orat. 
polityki brytyjskiej i kancuskiej w 
• ·ie111<·zc c: h. J 1::5t on zdecydowanym 

przeciwnikiem brytyjskiej polityki 
nacjonalizacji Zagl~hia Ruhry, a 
tym amym kopalni ~·ętila. Ostat_ 
nio pór uległ zaostrzeniu w związ. 
ku z odwlekaniem się konferencji 
waszyngtońskiej w sprawie węgla 
niemieckiego. N a Ue tego sporu, 
wyznaczenie konferencji bez pawia.. 
domienia czynników brytyjskich, 
wy daje się usprawiedliwione. 
Jednakże, mimo krążących pogJo_ 

sek, jakoby rząd angielski poszedł 
na poważne ustępstwa wobec ame· 
rykańskich żądań odnośnie Zagłębia 
Ruhr), czynniki oficjalne stanow­
czo temu zaprzecza ią. Rzecznik min, 
spraw wewnętrznych zakomuniko 
wał, że b1·ytyjska polityka w Niem. 
czech będzie nadal popierała pla­
ny socjalizacji przemysłu niemiec_ 
kiego. 

Anglicy, broniąc się przed naci­
skiem Amerykanów, - jak twier­
dzi „Manchester Guardian'', dopro_ 
wadzili do wystąpienia Nicmcó'll', 
którzy domagają się objęc ia kon­
troli nad Zagłębiem Ruhry. 
Członkowie SPD w parlamencie 

krajo' ·ym północnej Westfalii i 
• · adrenii opublikowali deklarację, 
w której domagają się socjalizacji 
kopalń węg low~ eh. 

Postulaty le, wedłn~ tegoi pi. ma, 
został; wysunięte celowo przed raz_ 
poczęciem rokowań anglo • ame­
rykańskieh i mają stanowic odpo­
wiedź na twierdzenie Amerykanów, 
że poglady Niemró · na sprawę so­
cjalizacji kopalń, nie s11 jeszcze 
znane • 

Palestyńskie wyroki 
\V dniu 29 lipca h. r. miał miej. łalność przeciwko iydowski1n sł· 

sce w Palestynie epilog sprawy na łom zbrojnym. 
padu przez terrorysto v żydowskich Anglicy, poszukujący zwłok po­
na więzienie w Acre z dnia ł ma- wieszanych ierżantow, natrafili 
ja. Zalrzym<ini wtedy z bronią \\ na urządzoną przez terrorystów za. 
reku trzej terroryśd obecnie zo. sadzkę. Po odnalezieniu powie zo. 
tali >-lraceni wyrukiem sądu przez nych, w chwili, gdy żołnierz bry· 

powieszenie. Próba odbicia skazań_ tyjski przecinał sznur, wybuchła 
ców zoslala udaremniona. bomba. nodłożona przez ~rrory-

Organizacja terrorystyczna „Ir· stó\V, żołnierz zoslal ranm, a cia. 
gun Zwai Leumi", chcąc niedopu- la powieszonych rozerwan'e w ka. 
ścić do wykonania wyroku, upro. wałki 
wadziła dwóch sierżantów brytyj_ Wiadomość o powieszeniu sier­
skich. klórz: mieli odpowiadać za żantów, wywołała w Anglii olbrzy_ 
życie terrorystów Po . traceniu mie wrażenie. Nnlezy przypusz­
terrorystó,,-, sierżanci zostali po- czać. że w całej Palestynie zosta. 
wie~zcni , o czym Irgun powiado- nie wprowarlzon;, stan wojenn~·. 
mil władze angielskie za pomocą Agencja żydowska i Rad a Naro~ 
prHS ·. do'i ·a złożyły OSWiaclczenie, potę-

RozgJo;nia rarlio va Irgunu o. piaiąc:e w sposób kategoryćzny 
świadczyła, że dwa.i sierżanci zo.1• zbrodnię, jakjpj dopuściła się gru­
stali powieszeni za nielegalne przy. pa kryminalistów żydowskich, u. 
bycie do Palestyny, bezprawne po_ zurpująeyC'h sobie prawo deC'ydo· 
siadanie brnni, szpiegowanie ży. 11 wania o żvciu i śmierci nJ!' ·lnn\'ch 
dów v. pn:ebraniu cywilnym i dzia ludzi. 



OLSKA .- I 
Olwarcie Międzynarodowych Targów 

Gduńskich 

mier Gomułka. „Targi Gdańskie 
przedstawiają nasz dorobek w 
dziedzinie odbudowy portów w 
Udyni i Gdańsku - powiedział 
między innymi, - Targi Gdań-
8kie symbolizują nasze dążenie 
do rozbudowy i przebudowy go­
spodarczej, do rozwoju stosun­
ków eksportowo - importowych 
ze wszystkimi krajami, do za-

Dnia 2 sierpnia 1947 r. odbyło odrodzeniem prawiecznych szla-1ci~ś~ienia ;ięz~w dwspłółpni.cdy 
się uroczyste otwarcie Targów ; ków handlowych Złożył on po- bm1dę zynaE1·0 oweJ . w uc 1u. o. -
Gd 

, . . . . . • . · u owy 1 uropy l wzmacmama 
anslncn. V godzm1e 11-eJ ra- ; dziękowanie wszystkim tym 1. · „ 

~o przybyli i:eJ?rezenta,nci rządu i którzy przyczyhili się do zrea'. I po ~oJ~ • , . 
l przedstawiciele panstw za- lizowania wielkiego zamierze- Stoiska wystawcow na M1ę­
grani.~znych z amb?.~~d?rami nia, jakim jest zorganizowanie dzynarodo-...~ych T~rg-ach G<la1'1~ 
~ng~n, CzechoslowacJl i ZSRR~ Międzynarodowych Targów. I shch z.naJdu~ą się .w Sopocie ~ 
na czele. \ Dyrektor MTG Drozdowski w Gdym. Liczi.Ja ich wynosi 
.Pi~n\'SZ~ wygłosił przemó- omówił znaczenie polskich por- u~rnł 400, w tym okol.o 40 .zagra­

wieme wojewoda gdański Zra-1 i.ów w handlu zag-raniczn.>m i 1 n~cznyc.h. W Gdym miesi1.:zą 
l~k, k.tó~·y podkreślił, że otwar- opisał historię prac nad zorga- ię stoiska p1·ze~ysłu rybnego, 
cie :M1ęe1zynarodowych Targów nizov.aniem ivlTG. metalow~go, pap1ern1czego, elek 
Gdańskich jest symbolicznym I z kolei przemówił wicepre- trote.chmcznego,. oraz .t1rm za-

rok w procesie dr Franio 

gramcznych. W Sopocie nato-
miast znaJdujemy stoiska cen­
trali gospodarczych, spółdzielni 
pracy, rzemiosłR, Centrali Teks­
tylnej, Centrali Przemysłu Ar­
tystycznego. 

9br.oń~y , oskn~onych członków I Dnia 31 lipca Sąd oglosil wyrok, 
Wu 1 .wm: wyg.os1h swe rao'l\;y w skazujący dr. Franio Zofię na 12 lat Już dnia 2 bm. dokonano za­
tygodm_u ub1e~łym. . . . . , więzienia i utrat~ praw na 5 lat, Ga warcia. szeregu transakcji w 

Obronca HankowskieJ, Warzyckn:J, łaja Bole;;lawa na 10 lat w.ęzien:a, d. · d · 1. b ' „ i:)ieńko ~ Wędrycho:ovsk1ej pru.>Ji Sąd lecz na pod.;t'.1wie amnestii kal'a· ~a I 1 U~lm mu lCZ a transaliCJi 
o zwolmen.e oskarzonych z zarzutu wstala zmna~Jszona o 5 lat, Bańkow- wz1osła. 
świadome.j praor w~ia.dowczej, .,co ską Danutę na 10 lat .więzienia i -a-1 'fargi wzbudziły zaintereso-
do zarzU•u przynaleznosc1 do V'l t tratę praw na 6 lat, Sieńko Stanisla- · · , . · _, 
prosit o !~godny wymiar kary i za- wę na 6 lat więzienia i utra•ę praw wam~ szcze~oln~ ws1od _Dun-
s~os~w:i-ni: ,_amnestii. O~rończ:i ~i . Sa- : na 3 Jata. Warzyck~ J_an~na zo 8tała l czy kow'. Belg·? w l Francuzow. 
\\ 1ck~eJ ':' a . .n.azala na. m.?dy wiek. o-

1 
skazana na 7 lat w1~z1ema, utratę Targi Gdanskie zwiedził mię-

skarzoneJ i podkresllła, ze wzglęclwn praw na 3 luta. Sawicka Janina 11a d · · . b d łi · t 
nie~ zastoso"".'ać należaloby naJlagod- ~ lat więzienia i utratę praw nu 1 ! ZY_. l~ny.ml am .as~, or . ~Jre. · 
n1eJ;;zy wym:ar kary. \rok. Na podstawie amnestii kara Sa-: Stw1e1dz1ł on, ze 1arg1 lldan-
Ohrońca ~alaja i dr. :J!ran.io pr~::il I wickiej została darowana w całości. l 'kie wykazały, że są potrzebne 

o taki :-':ynuar kary dla ~ałaJa, kto1T S d „ d .1 , , k t .. d . 1 nic tylko dla polskiej gospod,ir-poz wohłoy rllu na powrot do pro.~y . ą uz_asa: m ':'\ro s wier_ ~aJąc, ' . . , . . . . 
fachowej. ze os~arz~n1 bra\1 czynny u<1Zlał w \Kl, ale :own~ez dla zw~ę~szema 

Co <lo dr. Franio prosił 0 zdjęcie I or~~mza~Jach .n.elegalnych,. pn; wa- ! ekonomiczneJ aktywnosci tych 
z niej z:m;utu pracy wywiado.v.:y,ej, \ dz.il!. ak~J~ wywiadowczą, byli_ wroga- 1 państw Europy środkowej, dla 
poniewaz była nieaw:adomą w1icc-' m~ ist~1e1ącego ustroju. Pol::.k1, \v)- k~; , ' h . d k . · k , 

0 
, . . m1erzaJąc karę s~..i wziął pod uwa- · .~I ) c gospo arczą on1eczno-

nawczy111ą roz · azow. sKarze1;1 . . , . . <tU . • ' • · · t k t · l wszyscy w ostatnim słowie pr;i-.ii 0 1 gę t}~wiaaom1en:e polityczne i prze- scią ~es 01'~)'.S am~ z po sk1ch 
1vrawiedliwy wyrok. · J szłosc pod.oądnych, 1 portow Gdym l Gdanska. 

Sprawa sobolaiystów z alery cynowej 
Dnła 28 lipca br. rozpoczął się pro- go propozycję nielegalnej sprzedaży 

ces Lipińskiego i Sałacińskiego przed ' towarów z magazynów portowych. 
Sądem Wojskowym w War~zawie. j . .· 
W numerze [Jo przednim wspominaliś- Dn.1a. 8 maja br. zdecydował ~ię na 
my, że za sprawę wyiej wymienia- I przyJęc1e aw1~owa?ego. ładunku 50 
nych 50 ton cyny przemaczonej dla \ t~n cyny n~ fikcpną fm;nę. metal~;~ 
produkcji hutniczej dostała się na ry- \ gi~zną. l'osr.~dn~k1em między, L1p.m 
nek prywatny do War zawy. Na wstę sk~m a Sałacmskim był os!'· lonkiel, 
pie obrona wniosła o prlekazanie ~tory byt ~hecny przy, 0~~10.rz.e cynr. 
.sprawy sądowi powszechnemu. l:lprze Cynę z War,szaw_y W:len:skteJ, gdz:e 
c„ ił się temu stanowczo prvkurator p1~zyby~a z Gdym, zlozono na Okęciu 
Graf, ponieważ przestępstwo, które 1 Targowku. 

Oskarżony Sałaciński zeznaje, że 
Lipinskiegu poznał przez komaudora 
Bartoszewicza. l'oczątkowo omawia­
li sprawę zakupu towarów dostarcza­
nych pr:.1ez mar,:.iarzy przyplywają­
cych do Gdyni, co było legalną tran­
sakcją. lntormacje, które Salacii'1ski 
dawał Lipińskiemu co do dostaw 
UNRRA, nie były tajemnicą - tłu­
maczy się 01kar:7.ony. Dopiero znacz­
nie później załatwiono sprawę cyny. 
Sałaciński na tran akcji miał zaro­
bić na czysto 10 milionów złotych. 
Oskarżony Tadeusz Tomkiel, u· 

rzędnik Biura Odbudowy Transpor­
tów Morskich przyznaje się do winy, 
lecz twierdzi, że nie zdawał $Obie 
sprawy ze szkody, jaką czyn jego I 
przynosi państwu. 

Str. S 

~WAGI O SPRA~ACH MIĘDZYNARODOWYCH 

Męska decyzja O z 
\fi dniu pierwszym sierpnia b. r. na posiedzeniu Rady Bez• 

pi<'czeństwa Organizacji Narodów Zjednoczonych zapadła męska 
dC"cyzja. Zgłoszona przez Stauy Zejdn. rezolucja, w,.zywajqca d.:> 
natychmiastowego zaprzestani.-. działań wojennych miilflzy H olan­
:11ą a lndonezjq, została, po c.•żywionej dyskusji, przyjęta 8 glo­
sami przy wstrzymaniu się oa głosowania \,\'i. Brytanii, Francji 
i Holandii. Na mocy tej de9 zjz działania wojenne w Indonezji 
zostały zakończone o pólnocr z dnia 4 na 5 sierpnia. Jest l~ 
pierwsza interwencja Rady Bezpieczeństwa, poparta sanf<ci4. 
w wypadku niezastosowania się przez rzqdy nolenderski i in­
donezyjski do polecenia ONZ, u:::ytoby innych nacisków, a mia. 
nowicie bojkotu ekonomiczne~c i zezwania stosunków dyploma­
tycznych przez wszystkie pan~twa, wchodzące do ONZ z Her 
[;wdi<t i lndonezjq, a gdyby i to nie poskuihowało, użycia sicy 
:zbrojnej. I-I olandia i lndonezju do polecenia Rady Bezpieczeri· 
stwa ONZ zastosowały się. 

· Kiedy jeszcze toczyły siir krwawe walki z paz1stwami „osi'' 
w łonie narodów sprzymierzniych powstala myśl powalania ta ... 
kiej instytucji światowej, /...-tót a by regulowała wszelkie spory 
międzynarodowe i zapobiegała jakimkolwiek wo1nom. lnstytuci.J 
ti/ stała się Organizacja Narodów Zjednoczonycl1, z Rad4 Bez­
pieczeństwa na czele. 

Po zakończeniu dzialań wejennych z Niemcami w maju 1945 
toku deiegaci narodów zjed nor zonych 53 pa11stw zjechali się do 
San Francisko celem zawi'łzania ONZ, uchwalenia regulaminów. 
wyłonienia specjalnych l·omisji do poszczególnych spraw mię­
dz>'narodowych. Najważniejt~ymi komisjami stały się: Rada 
LJczpieczeństwa ONZ i Rad.i gospodarczo-społeczna ONZ. Od 
tej pory ONZ rozpoczął swq formalnq i faktycznq działalność. 

Powstanie ONZ wszystkie narody powitały z uznaniem 
i z nadziejq, że ta międzynarodowa organizacja stanie się gwa­
r<mfkfł trwałego pokoju i naJh'YŻSZq instytucjq mediacyjnq we 
wszelkich sporach pomiędzy poszczególnymi państwami. Na­
dzieja ta, aczkolwiek nie ma podstaw obecnie do jej przekreśle· 
nia, to jednak została trochę <Jsłabiona. Nie we wszystkich spra· 
wach Rada Bezpieczeństwa zdobywała się na tak męskq decyzję. 
1ak w stosunku do zbrojnego konfliktu lwlendersko-indonezyj­
skiego. Wiele spraw, jak no. odnoszqcych się do trudnych za· 
gi!dnień i kwestii balkańskich, nie zostało w sposób należyly 
i definitywny załatwionych przez Radę Bezpieczeń twa. Zbyt 
wielkie różnice zdań i duże zainteresowanie osobiste wielkich mo­
c Jrstw w tych sprawach nie pozwoliły na uzgodnienie stanowiska 
L na powzięcie jednomyślnej decyzji. 

Załatwienie i zlikwidowanie konfliktu zbrojnego w Indiach 
F-1~1lenderskich przez Radę Bezpieczeństwa ONZ pozwala wła­
śnie wysnuwać wnioski, że i mne sprawy międzynarodowe, po 
dłuższych przetargach, uzgadnianiach zostanq pozytywnie roz­
wiyzywane przez tę międzyn;uodową instytucję, a gdy to będzie 
!v1stępowalo, widmo wojen będzie co raz dalej odsuwane, a b.r 
dz1e się gruntować wiara \V trwały pokój, na którym nam ta.kl 
szczególnie zależy. 

I jeszcze jedno. Pokojcwe załatwienie spraw międzynaroi­
lowych na podstawie dobrowolnych umów i mediacji posiada 
olbrzymi aspekt moralny. Po barbarzyńskim okresie gwałcenia 
wszelkich praw, jak to czynilj' hitlerowskie Niemcy, faszystow­
ska ltalia czy Japonia Mikada, po;zęła by· powracać wiara w prr 
wo, w poszanowanie umów, we wzajemne międzynarodowe zau­
fanie, a w zwiqzku z tym ludzkość wchodziła by w nowy okreg 
historii, wolny od widma wojm, wolny od strachu, przymusu, 
w okres, realizujqcy i zabezpieczajqcy prawdziwq wolność i bra­
terstwo między ludźmi i mirdzy narodami. 

Koniec walk w Indonezji 

pozbawilo ~akłady przemy lowe su- Lipiński począł ją sprzedawać, 0-
rowca koniecznego dla dalszej pro- skarżony twierdzi, że aferę trakto­
dukcji, jest wyraźnym sabotażem. wał jako drogę do zrobienia mająt­
Oskarżony Lipiński do kradz1ezy cy- ku nie zdawał sobie sprawy z kon­
ny .Przyzna! się w zupełności. Ze- sekwencji swych czynów, nie uwazal 
znaJe poza tym, że w 1946 r. zajmo- ich za sabota.z gospodarczy. Nie li­
wał się sprowadzaniem papieru z Ło- czyt na wielkie interesy i tylko zrzą­
dz.i, nielegalnych towarów z Wrocla-

1 
dził przypadek, ze ilość cyny była 

w1a .. W 1947 r. spotkał się z Sala- lak wielka i przyniosła ogromne zy­
cińskim w Gdyni i zgo~ził się na je- ;,ki, 

Oskadony Wladyslaw Płachta, któ 
ry z poli!cenia Lipińskiego zorganizo· 
wał sprzedaż cyny, twierdzi, że cy­
nę wziął w komis, a sądził, ze pocho- Sprawa konfliktu indonezyjskie- patrzyć i na piętkowym posledze. 
dzi ona z remanentów poniemieckich. go, wywulanego zb;·ojnym wystą. niu, po burzliwej dyskusji przyję. 

W 
Cyny sprzedał on za 5 milionów zł., pieniem Holandii, znalazła się na ta została rezolucja, wzywającR urszawu w lrzeciq rocznicę Powslaniu z których 4 miliony 200 tys. zł. wy- stole obrad Rady Bezpieczei1slwa Holandię i Indonez.ię do 11atychm1a_ 
płacił LipińEkiemu, reztę zabrał so- ONZ stowego zaµrzcstania działań wo­
bie jako zysk. zo'·tala ona wniesiona przez Au. jenn ·eh i uregulowania sporu ha 

W trzecią rocznicę wybuchu stwa Obrony Narodowej płk. Oskarżony Zygmunt Przełęcki w stralię, której przetlsta k1el w Ra_ drodze pokojowej. 
powstania udekorowano miejsca. Broński i Brandsteater. Komp.t- o · · L' ·' k' dzie - Chifley oświadczył, i.e Ra- Delegat Holandii oświadczył, ze • . 'k' b I por z~nuenKm zk i:pm5s tlm zmagazyl- da Bezpieczeńst\-va winna wydać rząd J·e„110 „"otów J'est nodporz<>dko-
tracen 1 pomni 1 szta u Armii nia honorowa Sztabu Generalne- nowa w ra owie on cyny, a e zarządzenie natychmiastowe0«o prze ... „ 

L d 
· tw1'erdzi z'e n1'e mi'al zam'a u z · wać się uchwalonei· rezoluci'i, J

0

ed. 
u owej i Armii Krajowej wią- go reprezentowała Wojsko Pol- mować ',,ę sprzedaz·ą ' r aJ- rwania działań wojenriycl1 i 1wdk- nakże pod warunkiem, że b<>dzie 

k 
· k · ' · b' ł k' K M 1 b ::H • cia kroków do ust::>:l•JWl'.•.i11·a µol<n- " zan ami wiatow 1 1a o-czerwo- s ie. u auzo eum O rońców p 1 h . • , d , ·• " ona uznana za wcnvanie, a nie za · · I . . . . o wys uc amu zeznan swia kow ,u w In<I llt!t.Jl. k , • nym1 proporczykami. • Warszawy zbhzały się koleJnO Prokurator wniósł o najwyższy wy- W"stąpienic Australii nie spolkn .• na ·az. Zastrzeżenie to zostało przez 

b d 1 
· b ł · · · · k K J " Hadę odrzucone Przy. gro ach i miejscach ~ egaCje, Y. z ?zyc tan;i wieńce. mi.ar ary. . _ar~ śmi~rci dla_ Lipiń- Io się z aprobatą W. Brytanii 1 St. 1łraceń zac1ąanięto warty. \'V' e Pierwszy w1emec złozono od !;kiego, Salacmskiego i. Tomk;ela: W Zjednoczonych, które u 1łowalv Wniosek deleg:ila radzieckiego, 

b I p d t · t · z d I stosunku do Płachty i Przelęck1ego skłonić rząd australihki, ty m.~zrii- aby wojska holenderskie i indone-
wszystkich l<ościołach \'{! arsza- r~zy ~n a mias a ~ ar.z~ u I jako paskarzy, żąda· najwyższej kary nowa! z pow yż„ ~·!~:a zar11iaru. zyjskie wycofały się na . pozycje 
wy odpr~~ione ~ostaly uroczy- M1eJsk1ego, . ~astępme . w1ence ": ramach ustawy dotyczącej pase- życzeniem obu tvch moc:.u·~tw bv- za~mow~ne przed rozµoczęc1em dz1a 
ste nabozenstwa załobne za du- Zw. Uczestmkow Walki ZbroJ- row. lo, by spór zbrojny zostRł .rnłatwio łan woJennych, został odrzucony. 
sze poległych w Powstaniu nej o Wolność i Demokracje I Dnia 31 lipca br. Wojskowy Sąd ny przez obie zainlc1 (:~uwanc '\lro- Mimo, iż rząd indonezyj ·ki cał 

d 
. • PPR-u i ZWM oraz Delegacje Rejonowy w Warszawie skazał Lipiń- ~1y, µrzy ewentnainym arl~itr;.źu \ k1.wieie .zaap:ubowa~ lll:hv;:aly R:i. 

O g~ z. 11-eJ na Powązkach Ol>'l TUR. PPS kł d ł .. _ skiego i Salacii1skiego na karę śmier Jednego z tych mocarstw. Takie sta dy Bezp1eczenstwa, Jednakze decy-
W kaplicy cmentarnej odprawił b 1 h ALs a ~ Y .wAie„Kn _ ci, Tomkiela na 15 lat więzienia, now1sko zosta.ło z'.łkweslionGw«ne zja, 1; .i:ywająca do zaprzestania mszę żałobną k . dziekan Pą- ce n~ gra ac -owcow i I~lac.hlę i Przełęckiego na 5 lat wię- prz~z pr~ed~tawic~cla. z~.RR, któJ"y I :valk, bez. żądu~1.ia. wycofam~ wojsk owcow z1e1 1a stw1erdz1ł, ze arb?lraz Jet:nc"O z na pozycje wyJsc10we, przyJęla zo. 
C:?ek. Na nabożeństwo zgroma- ' ' ' • . . . wielkich mocarstw l)yth. u~:ii1i•:· stal~ z dużym r~zezarowaniem . De. 
dziły się poczty sztandarowe or- W godzinę potem rozpoczę1a ~V_Yrok. 8"'.61 uzasadmł tym, z~. kra- ciem o.:-.:z, a tym samym porl"~ \\'al cyzp tak3: budzi poważne zastrze„ 

. „ h . k' . , . , . . . dziez niezbędnego do produkC'JI su· •. r . d ,,. I 1 'e . ó '. I d gamzaCJl pouty~znyc ' zw1ąz ow się u~oc~ystosc posw1ęcema ~ rowca w dobie wielkich trudności go- uy zau anie o i..1.~, z~ narot..·1\\ ej z. n1a, pomc :\'a.t uza ezęsc wsc 10 • 
zawodowych 1 inne. odsłomęcia płyty marmurowej I spodarczych kraju jest aktem sabo- Organizacji Pokoju. n.1ej i zachodniej Jawy, znajduj k l ł ł Przeciwko v·aioskowi :111. tral;j- ·ię v· rekach holenrler kich. 
Następujące delegacje złożyły u czci po eg yc~ Żo _nierzy A~ I tażu g?s.~od~rcze~o. „ . skiem11 wy~tąpił zdecydcw>i111c rz~Jd Kola indonezyjskie uważają ~e 

wie6ce: Zarz'ld Gł. Ucz. Walki z pulku „Baszta , ktory wsławił U Li?m,skiego i Salacmskieg? wo~ holenderski, który 11waża Indo•:•!zję. j<>:i.cli pozwoli się Holendrom 1;ozo-

zb N
. · D k NKW się w bojach powstańczych na i bee WYJl!tl';owego. napęci'.' z~eJ wolt za kraj podlegający Holandii, w J- stać na tych terenach, któr~ są 

r. o . iep. 1 emo r., M k . Sł . . . Sąd uznał ich za Jednostki, ktore bez_ b lk' kt' ł · • 1 J 
PSL .z 

"'lCeprezesem posłem Ban' - o o.Łowie,, uzew1e, Sadybie,' wzgl~di11'e w1·11110 ~1·e u•unąc' ze spo- ee czego wa ·1, . ore c;ię o icen1e sp1c irzem a"vy, jeżeli dopu~ci siP „ C k r • ~ tocz~ w Indonezji, są wedł11~ jego ab) Holendrzy zorganizowali tai~; 
czyk1em na czele oraz Koło Mlo- z.erma owie. leczenstwa, zdania sprawą wewn~trz1•1 lfnlLln- a.dministrarję rywiln:) i wyrugowa-
dzieżowe PSL Praga-Północ. Na zakończenie uroczystości w . S~azanvm .Przvs!u~Je. prawo ~nie di~ ! ~icz)'m nie zagrai..1.i•l ~"J!,11~0- h wpływy rc1rnhl1km'lskie, to w re. 

Na uroczyst. ~ciach byli bbe·· r k' R " db ł . siema skargi rew1zvJneJ do Sądu Wl wiata. zultanc akcji Bady Hczpicczeń-
• • J:> • • • • 1. s!ł .1 ma „ om.a O Y a su; O- Najwyższego i prawo odwolama się Racta Bezpieczei'istwa posl::inowi- stwa, Holendrzy osiągną znaezn~ 

ni 1ako przedstaw1c1ele Mm1ster- f1c1alna akademia. do łaski Prezydenta Rzeczypospolitej, Iła jednakże sprawę Indonezji roz- część swych pierwotnych celów. 



_s_t_r._6 __________________ c_H_L_O p s K I s z T A;...:..N.:_::D:_A::..:...:R:.:_ _________________ N_r_32_ 

ZAGADNIENIA GOSPODARCZ 
J. KRZEMIEŃ 

·Nie tylko w zboi 
Polski handel zagranicz.ny 

1944 - 47 r. 
W poprzednim numerze ki, lecz trzeba liczyć się z tym, I bór ziemiopłodów i w zwięz1ą1 Okres powojenny, który charakte- ły spożywcze, stanowiące uzupelnie-

- · T rv. zuJ·e pewne unieruchomienie kapi- nie dostaw UNRRA. lmportow:i.i.o z Cl11opskl.ego Sztandaru" 1"nfo · z· e dl pa reset tys"1ecy o·ospo z nim nadmiar inwentarza. o, · 11 513 t · 1 3·,2 
•

1 1
- a • • o - talów międzynarodowych zmu~ił Pol- tych krajow · on masia, · "' 

mowaliśmy o ·decyzji pobrania darstw, zebranie podatku w zie- zdaje ię, technicznie jest możli- skę, jak i wiele innych krajów, do ryb i śledzi. Import z krajów nad-
w tym roku drugiej raty podat- mioplodach stworzy trudności we do przeprowadzenia, a go- za\\ierania umów kontyngentowo-cle- ton mięsa i bekonów o~a.z lu.OOO to:i 
ku g-runtoweg·o w ziemioplo- hodowlane, Z\\ laszcza na odcin- spodarczo konieczne. aringowych, będących w gruncie rze- · dunajskich to przewazme . surowce. 

J d czy wymianą towaru za towar, b1lan- i Spro.':l•adzono 400 ton tytom.u z Ju~o-
dach. Od teg·o obowię.zku sę. ku świń, które wprawdzie karmi est jeszcze ruga sprawa, ująca .;;;ę w stosunku do każdego z slawu, 50.000 t.on pro~uktow nafto-
zwolnione tylko g·ospodarstwa ~ię ziemniakami, lecz tuczy zbo- może ważniejsza. Wiceminister kra.iów. wych z Rumunn i v'(ęg1e~ o;:az 8.150 
o przychodzie do 40 kwintali; zem. Sokołowski, omawiajęc w „Ro- Powojenny handel zagraniczny da- ' ton bauksytu z Węgier. 1 ~ , o waxl!'-
gospodarstwa O przychodzie od Już poci \\'l)lywem nieuro- botniku" Spr~wę zbożow~ l po.- tuje się otl je~iennych miesięcy 1944 r. śc.i eksp.ortu do tych kraJÓW stano-
40 60 b k · I Pierwsza umowa zawarta w miesiącu I wił węgiel. , . . . 

· do kwintali placę tylko dzaju jeste~my świadkami wzro- trze ę za upow z )O'.-a zcig'i al\l- październiku l944 r. ze Związkiem W roku 1946 aokonano rowmez sze 
połowę drugie) raty w ziemio. stu podaży inwentarza, na któ- , cę., _wysunę.I ko.ncepcję, by. kupo- Radzieckim nosiła charakter konsum- regu. obrctow handlowych poza urno­

plodach; o większym przycho- ry nie ma nabywców. Na ryn- wac za wy,~ozo.ne artyku1y 110- cyjny i obliczona była na import na.i w;;im1 kontyugentowo - clear:ngowr 
dz:e płacę calę. drugę ratę. ku zwierzęcym j·uż J·est kryzys, dowlane, głownie bek. on.y. P. o- niezbędniejszych artykułów spożycia, I m1. Na obroty. le składały się obro-

1 I jak mąka, sól itp. ty kompen.sacyJne (np. z Czcchool~-
Usta wa z 3 czerwca hr. upo- pobranie podatku w ziemioplo- ~Y~ _wart .za~tan.owi~i1la, 1 ecz w roku 1945 import wyniósł ca wacją węgiel za kaolm, z USA .km~-

ważniajęca rzęd do pobrania po- ciach nie zmniejszy go Jesh się wezmle z1em1oploc1y od 1.788.532 tys. zł. obiegowych_ ekspon n~k z~ samochody, ze. SzwaJc~r~ą 
d k · . • . rolnika, utrudni sie hodowle. zaś osiągnął cyfrę ca 1.933.640 tys. pierze i p;ich za zegarki) Wt.glęu1;.e 

at ·u g·runtowego w ziemioplo- I tu Jest problem. Utrzy~anI~ I I znowu tu jest -w::.kc!Zan~, by t.ł. obieg. Opierał się on na ma.;o-1 obroty got~wkowe (Belgi.a, Argenty-
dach mówi, że podatek pobiera planu gospo.darczego z JedneJ , od tych rolników, u których ze wym eksporcie węgla i ·kok~u wymie- na, Brazylia) . 
. · ię bez przeliczenia na równo- s~r~ny, godzi w t~n plan.~ dr':!: zbożem J·est krótko, brać j)iei.ię.- nianego na surowce niezbędne do u- Hok 1947 zaznaczył się poważną 
wartość w zlotych. Więc, g·dy t C t I " 1 - ruchomienia produkcji i artykuły spo ekspansją naszego handlu zagranlcz-

- gieJ sd ron_Y. zyh Jed~, .mhoz iwosc 1 dze, uzyskane z odstaw do wy- żywci.e dla uzupełnienia braków a- ne"'o. W okresie styczeń - maj obrt> np. przychód szacunkowy ustali 1)og·o zen1a tyc \"OC sta · " 
. ? . . . ~ • no-I znaczonych przetv:Órni mię- prowizacyjnych w kraju i dokonywa- ty wyniosły ok. 10.312.889 tys. zł. się na 100 kwintali podatek WY- w1sk. Zdaje się, ze tak: Kryzys snych ~wiń. ny był na podstawie umów z ZSRR obieg. po stronie przywozu i 9.749.:161 

niesie 14 kwintali żyta. Oczy- hodowlany m~ z~a.cze. nie lokal-1 Ustawa upoważnila rzęd do (7 lipiec), Sz"ecją (26 październik), ty.s. zt po stronie wywozu. W relacji 
wiście zaliczka na podatek 1947 t d t - Norwegią (29 sierpień), Danią (29 rocznej oznacza to wzrost o 150% \V 

k ~e, am .g z~e JUZ ln":''en ar~a uchwalenia obowią.zku uiszcze- $ierpień), Rumunią (7 lipiec). stosunku do roku 1946. ro u zostanie potręcona, jeśli Jest dosyc duzo L cz 1 m -
l · . · .e .we y, ze nia podatku gruntowego w zie- Rok 1946 zaznaczył się poważnym W okresie styczeń ...:.. czerw.ee 

wp acono fo W terminie, nie sę okolice, g?z1e mw~ntarza , mioplodach dla wszystkich lub rozwojem handlu zagranicznego. W 1947 r. zawarte zostało 8 umów % 

·wiemy jeszcze jak się będzie do- b;ak,, a pasza Jest. Tak jest na niektórych kategorii <>'ospo- o~resie tym obroty wyniosły po stro- następującymi państwami: Norweg.ii,, 
konywać tych przeliczeń, nie Ziemiach Odzyskanych. Tam '.''' darstw. Rzą.d skorzystał ~ u,110. nie przywozu około 11.615.582 ty·. Holandią, Szwecją, Radziecką Strefą 
wiemy jeszcze w jakim stosun- t k d b d- - zł. 9b.1eg. oraz ok?lo 10.678.301 ty~. Okupacyjną w Niemczech, .Austr:ą., 
k b d . . 1. . :>:'m ~o u po. 

0 
no. sę. _uro. zaJ~ ważnienia tylko do wiek;;zych zł. obieg. _po strome wywozu. Za war- Wielka_ Brvtanią, SzwaJ·carią. ·u ę zie się Iczyć inne ziemio- me a1g·o sze 1 al 1 - • ' 

- . n r - . ': ezy ~ię iczyc, gospodarstw. Jest to społeczny t.o 13 ui:iow ~a~dlowych, pr~.epr_owa- W lipcu podpisano umowy gospo.. 
płody na żyto. ze tam w!asnie ro~nicy. będę punkt wyjścia i nikt go nie mo- azono k!lkadz1es1ąt tranl'akcJI w1ąza- darcze z Czechosłowacja. 

Dlaczego państwo pobiera d)'.spono~ac nadwyzkam1 zie- że kwe~tionować. Trzeba J·esz- nych oraz uruchomiono w drugim pól / Około 70"o wartości· obrotów w 
d k · 1 I cl ro?zu import z demobilu amerykań- pierwszym półroczu 1947 r. przypada. 

po ate • w zie.mioplodach? Pa11- rn op 
0 

ow. cze, by rzęd wzięl pod uwoirn sk1ego w ramach i;z.yskan~~o 1~ USA'. na ZSRR, Danię, USA, Bułgarię i 
stwo prowadz: gosp~darkę w~- Te ziemiopłody paóstwo mo„ i gospodarczy punkt widzeaia. kredytu w wysokosc1 50 m1honow do- Szwecję. Pod względem wartości 
dlu_g planu,. ktory z. g~ry yrzew1. I że uzyskać, sprzeda.ięc tam za On jest równie ważny, jak spo- larów. I największe pozycje przywozu stano-
duje, c.o się zrobi,. Jakie b. ędi;l zboże np. krowy czy konie, któ-1 leczny. Niewą.tpliwie wiecr>J. ·zawarto w r„ 1946 urn.owy handlo- I wiły: bawełna i len z ZSRR (719.988 

d k W - - _ we z J llf\"osław1ą,. Radziecką St~efą tys. zł. obieg.), masło z Danii 
wy _at ·1: szys!ko Jest ":rl1c~o- re by otrzymało za podatek w sprawiłoby to kłopotów, ale in- OkupacyJną w N1em~zech, S~waJ~a-1 (712.699 tys. zl. obieg.), konie i bydło 
ne 1 _zrownowazone. Otoz wie- okolicach, posiadajęcych niedo- nej drogi nie widać. r1ą, ~ ZSRR, ~ęgram:. Bulgari.ą, Fm- duńskie (531.886 tys. zł. obieg), ty-
my, ze chleba w tym roku nie l~nd1ą, FrancJ.ą •. Belgi ą: Austrią, Da- toń i papierosy z Bułgarii (987.072 
bedzie za dużo i że w zwiazku nią, Wioch.ami i l~landią. I tys. zł. obieg.), bawełna z USA 
6. tym mo2'laby powstać z~vyż- w· d . . d w~zy;;tk1e. umowy no~aly charakter (1.046.287· tys. zl. obieg.). maszyny 

~ la omosc1 nospo arcze komp~nsaCYJllO ~kontyngentowy. Hoz i narzędzia ze Szwecji (306.533 tys. 
ka jego cen, przekreślaję.ca ca- 6 hc&en1a za wzaJemne <lo:>tawy ~oko- , zł. obieg.), oraz produkty naftowe ii 
ły plan. Bo, gdy chleb droższy, nywan~ .bvlv na podstawie dearrngy. 

1 
z ZSRR (515.270 tys. zł. ob.). 

trzeba więcej placić, a tu sumy KREDYT DLA OSADNICTWA k i kt ·. , d · od z pommięciem przekazywama dewiz.' Po stronie wywozu udział procan-
1 GR POW o:i ~.' ... 01_ ~ ~pro~~ za. się . Oko~o 7!,61 % w~r~ości przywozu ' towy węgla wy:iiósl około 26% glo-

przeznaczone na pace sę usta- U EGO NA ZIEMIACH ub1e0 leJ Jesieni, kto1 e miały ~rac oraz 10,16 Yo wartosc1 wywozu w r. I baln~ eh wartości co w .stosunku dt> 
lone i trzeba by albo zrezygno- ODZYSKANYCH już u nas na wiosnę, wcię.g·nięt_o I Hl4o prz~-padlo_ na o~_ro~r l~andlowe ! 60'i; z 1946 r. 'oznacza 

511
adek 

0 
wać z wielu prac, albo też ruj- W je do planu g·ospodarczeo'o, wh- w. ramaci'. umow ze. Zw1ąz~iem Ra-1131 "{. Pozostałe ważniejsze pozycje 
no. wać plany. Teg·o się rza. d oba. zwięzku z naplywajęcymi d 1· I . „ h k dz1cck1m i ze SzwecJą. Związek Ra- wvwozn stanowia. cement tkaniny i _ _ I . [.> czono o 1cz )y practqacyc -o- d . k' b t ~ t d t · · · ' 

· · · • d d wp atam1 na rzecz ar1st>voweg·o . k C ~ ·' z1ec ·1. Y . por;,; awo.wym o~ awcą konfekcja z obrotu uszlachetuiające-
\\'la I pragnie mleC O yspo. p d z· · fil w. tym ro U. O tu n.1oc, no 5llr0WCO\'.' , Jak rudy ze]aza, manzanu O'O, z'elazo, b]:>n]iy 1· rur", '"'"'O'"'Y ·· ·1 • • I · ·un uszu temi za nadziały zie- -- ,., -L J "J• ~ 
ZYCJI pewnę I osc z )OZa. kuleJe. Gdyby to nawet nie . .KO- i chromu, metale kolorowe, fe1,·ro~to-

1 
włókiennicze i tkaniny oraz cukier. 

mi z reformy rolneJ', uruchomi- b b d b ł k · I 
Lecz tu wylania.·1ą. sip, no"'e nie a żólwie yly, to y się o PY. ~'~e na, s ·ory. sur_ow~,. c.eiu oza, t Wobec lil<~vidacji dos.taw liN.RRA' 

- = " Io .Ministerstwo Rolnictwa j Re- garb>1k· kauczuk 1 p1odu.;:-, nafto k b t 
trudności. Ziemioplody, to suro- R dziś przywlokły. Ciekawa rzecz r. ~ ., < • d . •. R . pow1ę sza się znaezeme o ro ow za 

form olnych, w porozumieniu . ' b . ' we. Ekspo"t nasz o Związku a- gotówkę obejmujących zakupy żyw-
wiec dla rolnika, który przera- z Ministerstwem Ziem Odzyska- z~ gdy szlo o a~~o usy, zamo- <lziPckiego bazow11ł na węglu (oko Io no:ici i ~urowców iv krajach, które 
bia g·o normalnie na prodLikty h k d k w1one '' e Fran.cJl dla. \Xfarsza- 2'i'r warto.~ci .dostaw) ora7. na w~'To- nie :;tosuJ·ą !i'\.'stemu umów clearin· 

nyc, ·re yt w wyso·ości 20 f b h 1-k l d k h 
hodowlane, przy tej przeróbce ·i· l dl wy, to pojechnh po nie szo erzy ac ~v o. :enn;czyc 1 P1:0 u -oi,·a 11 yc g-owo _ kompen~acvjnych. 

. . . ml ionów z. a gospodarstw . prZ)'·iechali nimi' zybko i z sow1edc1ego surowca i ek„portowa-1 Zawarte w bieżącym roku umowy 
wm:en mieć "'ie. '.·szy zarobek t J h k ·· d · I h h t b t l 

po ws a yc z a ·cjt osa ni czo- ' D D „ k · · . t nyc w ramac · zw. o ro u u~z a- r..rzewidu ją obroty znacznie prze:..ra-
choćby z ty1ulu p:·acy, włożonej parcelacyjnej. sbpl'r'a\~' nle. o anupo :onle .1.es I chetniającego. .. . I czające \1-artość umów z r. 1946. V-
W to. Poza tym przybywa mu Kwota powyższa, jako pierw- izeJ, czy napra,··.uę nie mozna Do"tawy Z!? Szwec.i1 no;nły w znacz mowa ze Szwecją przewiduje do~ta-
obornika. , k d . , F tego załatwić; .iakie to przyczy- '~~·m st?p.niu charakter in.we„~yc,:jny. wy clearingowe w ,~·ysuko~•:; 

. . . . sza tr.ansza re yto\1 z undL.1· 11 0 )Óźnia"a . rowadzenie t •en N1ez11lezn1e od normalneJ wymiany 1145.000.00.() koron szw. po stren:e :m· 
. Ot.oz pob1era1ęc P<?dat.0k w szu Ziemi na pomoc dla osad ni. k Y .J J. -P > rli>ar111g_owej uzyska_liśmy kredyt w I portu oraz 210.000.000 kor. ~zw. pa 

z1em1oplodach pozbawia się rol- ctwa grupoweo·o (spółdzielni i om. '''.:'-'~oko.,~1 100 m•l!ono.v koro!! szwedz 1 ~. tronie eksportu. 
·nika tych dodatkowych korzy~ci orupy pttrceia~yJ'nei) na Zie- ILE MAMY GOSPODARSTW 

1
' 1ch, ktory ZO"~ał wykorz>-: tany na Przewidywane ;;:ą rńwniPŻ dlu;;-o-

. · d· k · -· f' \ · ' 
0 

· O I rnkupy uną<lzen mwe·tycYJn..' eh, na- terminowe do~tawv urzadz(:ń in wt-
\\ ięc po die '' yno. 1 il. .;tycznie mlach dzyskanych przezna- NA ZIEMIACH DAWNYCH rzedzi precyzvjnych i zwierzat uivt- t „ .· . ·h · i ' . 

· · " ·d ·b · ] ·1 I · k k · . · · .· · · . · '~C).Jll:tc na og-o ną ~urnę La \\lęce1 ntz g ) Y go P ac1 ro - czona jest nfl ·11pno ·oni lub Według najnowszych szacunkow na kownh. Ui;oli!m zakupiono w Sn•·p_ 400.000.000 kor ~zw. (ok. 1!.?3.IJvU.l!vO 
nik w g·otówce za produkty ho- krowy średniej jako~ci. Jziemiach Dawnych. ogólna lic1b;i go- d i w.r. l.B ~ 6 - 827.303 ton !'u<ly, ŻP·,dolarów). 
dowlane. Nie o to jednak r.:ho- Pafi:,,hi wy Bank Rolny 13 rzv_ I spodarslw rolnych wyno~i 2.481:700._ Z 1.a1.11:J-, lh'.1·04 .~~n ceh!]o::!-.. 1.::!A31 .t~1~ I l'r,ważr,ą pozy~.ię zajmuje u~1?µ.a 
d · p d t k . i · I d h . . , t· . . _ k" '. tego gospodarstwa o pow1erzchm ogol_- 11 ~b 1. :- led~1 01 ~z 8.541 Jalo"A eh., b~ cz z w • elką Brytanią, ktora przewiau;e 
• Zl. O a e . \\ z etn!Op O ac zna.Je I \\ yp ard pOZ)'CZ l na neJ' poniże]' pół ha - 1.131.100: o::! poł kow I koni. i· ·t . .. - k ~ .- k n .- lJ·•O 0U0 

·t ; I d J I k ]- 1 ' f \ • ~~ f • 11111.JOl \\ o\Y~O O. Cl (l , óv . v . 
jf'S. \\yrl'lz~le .a~ty:10 ow any. o -res ') at, z oprocentowaniem ha do 1 ha - 174.800: od 1 ha do 2 ha Pn -:t:·o1ne eht~l1 rtu wr'. glob:ih1eJ funtów (około 140.00U.OOO dolarów) 
Mozm1 pow1edz1cc, ze tak nie' 2% w stosunku rocznym. T e1~ 1- :196.700: od 2 ha do 5 ha - 84fl.700: . warto.-c1 przypad o. na węgiel, na po- oraz ~ks port w wys1.ikości ca 
jest, że odbierze rolnikowi tylko I min splacalności piern·szej raty I od 5 ha do 10 ~a - 642.900: od 10 ha I zo8tałe poz~c.'p zł~z)·.ly .~~~: c~ :1k, ce· '.H.IJO(!.OOIJ funtów (około :J6.JU0.000 

:· , ; 1· I d · . · t- · "' d l JJ ]C'48 do 20 ha - 227.tOO· od 20 h_. rlo 50 ha ment, biel c:,nko"Aa 1 \\)Iob~ ba1\eł- dorarow\. 
c~ęsc z.em op o O\\ I o .1e•zczc . przypa a na . . " r. I - 50.800 i ponad 50 ha 10.0'lO. I n ·an". U \: liandlowa z Czecn·;~iow<>-
nl~ calę część te~·o, co rolnik_ za-: •J?Ia .zabezpieczenia zwrotu j z te~n widae. ze zadużo mamy kar- 1 Impo1·t z D11nii i. Ko;·wed; n1a~.ta- ' dą m,~;r~cz iiormalnego c!curiiigu 
mierza sprzedac bez. przerobk1 pozyczk1 wym?galne sę poręcze-, lowatych gospodarstw. w on)' b>I '' ~i.cc .2 ;;olno-e 1 na ar.y;rn· (3fi.flOO.OOO dolarów w eks,iurcie 

1 
na produkty hodowli. . T ~ s!ę ni~ dwóch sas~adów, którym Ko-1

1 

2~.00?.00~ ~ol.aró:v w imporc.c) przc.: 
zgadza, ale tylko \\' odniesieniu misia Osadnictwa Rolniczeo·o Słodka ··arz.:.bina w1duJe p1~c1C!etn1e do;;ta\\7 urzą.dz :--n 

- I · · d I · , ·-· " - I· . d . t> ~ ~ rnwestrcnn,: rh n lączneJ ·.varto~.:1 
- za ozmy - o po O\\ y go- p1 zyzna a gospo ar'ilwo. I . . . . , 150 uoo uoo dolar·w 
SjJOdarSt\\' które po ni osa cieżar Kandydatów na pOŻ)rczki z 0 _ . yr ostatmch czasach w N1ei;1czech, a kon~er"."owany, am. steryzo."".any. me · .. · ~ · i .. 

· . ' · · • · . . . . . . . ' P głownie w Saksonii wzywa się do sa- psuie się po otwarciu butelki 1 uzywa- I P1 Z> gotowana. Je<.t ta,, ze ~~wa . u-
podatku w z1emloplodach, go- srod czlonkow spoldz1ełni, typ11- dzenia słodkiej jarzębiny (Sorbus au- niu jej w miarę potrzeby. Sok jest mowa ze Zw1ązk1em R.aa::;e,ck.~u. 
spodarstw, którym W tym roku .i;;i za rzędy spółdzielni parcela-' cuparia moravica), lub przeszczepia- P,rzyjemnie kwaśny i ·można go używać l'lanowa~1e .są obrot? ,.,82 m1.l. l1J1ar~.11 
dobrze obrodziło na polu. LeG cyi no _ osadniczych za~ z po- . nia zwykłej jarzębiny na słodką. 1 p'odobnie jak soku cytrynow~go do za- po stron1.e importu 1 10 mil. dolarow 

· ; t k · st l,j · ;d . I ' · h I Słodka jarzębina morawska jest kwaszania potraw, herbaty l t. p. Ze po stron;e ekspC1rtu. 
wie.my, ~~ :n ro. ..ie. ro~ ~m sro grup pa.rce acyjnyc - 1 pięknym. dość szybko rosnącym drze- stu kiło:;ramów jarzębiny można o-· Nasze nov>e um.o:vy handl t.we za-
m.n tej _nlz sredn.1eg~ . urodza.iu, I Rady parcelacyjne. I wem, które udaie się dobrze w zim- trzymać 45-50 litrów so~u._ a ze stu w1.crnJą ~~o.rn~ mmei ele_1r:entJ, pny-
więc Jest conajmnie.1 połowa 1 . nych i dość wysokich położeniach i jest kg. cytryny tylko 38-40 htrow. . I padkowcsc1. 1 dorywcz11sc1, g1;yz za-
l olników, którym obrodziło · s:ę DLA.CZ~GO~ T_~K TRUD~O 1 m~·ozoodporna. Daje wyso~i urodzaj, Ja'."zębina jest nazwaPa „cytryną pół- w;e1·~. ~Ie .ie wed'.ug __ JJewn:-;ch _ ~T-
·1 · d o· . d z \ SPR O W ADZIC. TE KONIE a Jasno czerwone o voce mozna rozmal- nocy . Wazną przeto spraw~ iest wy- t~ czi.~ en planu. Roz~zerzen,e w:,,Ctl· 

z e, np. J~ en z 0 ospo ~rzy., li- '-V' . . ·-k' l k' I ,. cie zużytkować. Owoce te są b~rr!zo zyska,; ". jak najkrótszym czas1c jak larza wymiennego po;:tępuje ró·.y:1 ~­
bartowskieg-o skarzy się, ze \\" . ~' ".ar . Za\\~ .ic

1 mac~ '·.Y- cenne ze w7giędu na dużą zawartcś:: największą ilość słodkich iarzęb!n i lc>gle 7. ;oz•lerz 0 nie111 t•hrotow ze "~d­
roku ubieglym m:al 40 kóp ży- S\\'letla.ia oh~cn:e t':'g·odni~ fll- witaminy C, niejednokrotnie vf.ększą. stać się niezak?-nym od dowozu polud- r~·mi k'l:itrahen~ami. Coraz więko• i 
ta, w tym roku 7 kóp. Inny z po. m?wy, w kto~-_ym r~11ędzy mny- niż .w owocach cyt;·yny'. Ró1~n~e~ :-vi- niowych ow~co"A'.." ··- . ·. . .• . ;i::ic:~k kl_a?7:1e .:1c na z<lr~bY.~:a111e k:·e­
wiatu kolskiego_ ma 10 ha mi przy okazji odbioru z ztwr~1- tamm~ C w słodk1~.1 mora\ysl.~eJ łatzQ- W Saksonu p1ze~,_czep1aJą J.at~eb111y ~ll!ow, kto1e J~k to '~).111~-~ z .za1.i-

. . · b : . .· ' ·' ·.I' . 1. _ , / v· d· 
0 

i binie Jest trwalsza i '1e znuema. się na- zwykł~ przy d~·o.;:a?h, a "'. szl:ołkach i~n planu: ma.Ją .Jlnuzl1wH· „duK01:a· 
a bez. dokupienia. z oza, t '.' 1i::r - nicy Ja O\I e." za po\ .ia a :, ę, wet przy zetk11i~ch1 z pow1etrzem. szczepią duze 1J::.sc1. Np. 1ed1~a tytko me uodwyzkowego mi portu. F orsowa-
dzi, nle obsieje i nie \\ yżyw1 sli;:;. sprowadzeme Gq tysięcy ko- Zwłaszcz:;i ce,..n;· jest k""~entrat s„ku szkółka Jaegersrlod zaszczepiła w 1944 m jest równ PŻ u~ilrue "Ay

1
,óz, oy 

To ~9 chyba g-1aniczne przyµLld- J ni i: zagran;cy. 1o :::ę te ~ame Jarzębinowego, klóry nie musi b.vć r. - 9.000 sztuk. ~,r.~ urz)"AOZIĆ. 
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wym w Warszawie na Lesznie to- 1 adwokat Maśianko, ks. Pawlinę adw. 
czyla się w dniach 4 - 5 - 6 Nowogródzki, osk. Maciejca adw. Pa-

Zeznania 

s 
red. Augustyńskiego 

Przed Rejonowym Sądem Wojsko- Bronili: Redaktora Augustyńskiego 1

1 b. m. rozprawa przeciw redaktorowi \ latyński. 1 . A · . Ob k" 1 t t • l 
naczelnemu „Gazety Ludowej" Zyg- . , . . , i Akt oskarzema zarzuca red, ugu_ - Nigdy. I z 111~ ars 1ego, Cl' .em u a wien a 

t . A t · k" bi. I Na sali procz zony i obu corek st,·iiskiemu że od czerwca 1945 do _ Dlaczego 0„karz'ony przez 3 mie mu wymiany de::;truktow. mun owi ugus yns iemu pu 1czna . 1• . . · . d t , . . • . . c 

rozprawa. 1 g .o~v~~gPSLSK~rj.01;.ego. or:t prz~.s a- paździerlll.ka 1946 Jako r~dakto: nil siące w śledztwie kłamał, IŻ infot- Na pytanie prokuratora d!a jaklej 
Razem z red. Augustyńskim zasia- wicie 1 . ' Y. 1 i~zni zienm arze czelny „<:Jazety Lu~o\\ej'', dfiała7 macje przyszły jako list anon;mowy? or~au.zaej 1 by y przeznaczone dola. 

dali ks. Leon Pawlina, administra- 1 polscy 1 zagraniczm. jąc z zauuarem ~Sl!lll~cia KraJOWCJ - Wynikło to z pewnej konsek- ry - ud1iuw1edz1ał red. Augu.;tyi1~k1, 
tor „Romy" i proboszcz parafii na I Przewodniczący powołuje do ze- Rady Narodowej 1 .r~:_IdU utrzymy. wencji. W czasie rewizji w moim ż~ dla przyjac.ół Obar~k1ego, a Więc 
Tamc~, oraz Zy~m~nt . .Maci~jec, : znań najpierw osk .. Maciejca,. potem ·1 wal M1)1 t~ktk z ~bai skun ~ ps~udo,: pokoju redakcyjnym, w obecności 8 prawdopudobme dla W l<N u. 
funkcJonarmsz Wo;ewodzk1ego U. B. , ks. Pawl111ę, a dopiero na kuncu red. lll~n . ·> 1 0. _ ala 11:!1 p~m?c _"v .. w_~ osób personelu redakcyjnego oficer 

Rozprawie przewodniczył dr. K!i- I Augustyilskiego, jakkolwiek cały pr') ll11a1n9l~li~O \) s. ~ola~ O"\\. z.as w rei I" UB zapytał mnie skąd są te mate-I NIE WYDRUI\OW ANE ULOTKI 
mowiecki, jako sędziowie mjr. Gór.;ki J ces nazywa się „procesem Augustyń- cu. 

1
'* tk':v \~~I~~, ru "0\\

1
:anllldllle egda • ria!y Odpow iedz'iałem, że anonim i Od , . , d t w wydru-. Kr k"e · o k · 1 k k" " neJ u o ·i " •• o re eren um, a- · · k k t . t 1 . nosme posre rnc wa 

1 por. im. i w1cz. . s arza pru ·u- s iego • lej że gromadził dostarczane przez 'potem ·onse wen me rzyma em się kowamu ulotek red. Augustyński wy 
rawr płk. Zarakowsk1. p ]" . d . . d t t teo-o I • ' . • Ub k" ' ll d ·e aw 111ę ww omosci, o yc.11ące a ,.., • • . Jasma, ze ars 1 zwroc s:ę 0 n1 • 

jemnic wojskowych i pai1stwowyci1 - Czy ?skarzon~ wspom111ał o go o zapośredniczenie mu wydruko· 

Zeznania osk. Maciejca 
i przek~zywał je ~ro~~ pośredmą przes!ud1amu . komus '. . . . j wania ulotek na referendum. 
przez ~\IN za~r.an.1cę 1 z_e pr~ekazy_ - Tak, w1~eprem1erow:. M1koł_aJ- • _ Do st ·czn:a 1946 roku WRN 
w~ł ~ia<l~mu~CI s~ .. .l\,llkola,J~.z):ko- czyku:vi. Powtorzyłem lresc sw01ch był prawie 1egalny, bo ogłu~wuo fJO­
~l, \\ł. Kwrn1kow1 I St. "\\oJciko- zeznan. D~~em n~t~~k~ do „~az~- łączenie WKN i PPS a pl.ln .eważ po· 
wi. . • , ty LudoweJ o :ew1zJ~ I znal~z1en_iu łączenie to me było calkuw.te, prze· Sędzia odczytuje konkluzję aktu o­

skarżenia w stosunku do Ma­
cieJca. Oskarżony jest on o to, 
że będ:;c funkcjonariuszem U. Il., 
w okre:;ie od maja 46 du lfo. J. 1941, 
na terenie woj. warszaw,:..iego z 
Urzędu Bezp. gromadził wiadomości, 
stanowiące tajemnicę wojskową i do-
1.'tarczał Pawhnie pod pseudonimem 
Antoni, a te z kolei były prze yłane 
zagranicę. 

K:>iadz nie mówił, co ma przynieść 
Maciejec, a miał to ocenić on sam. Na wstępie zeznan red. Augusty~1 dokument.ów, ktora me. ukaza.a się. to sprawy te b\•ly ciągle je:;lcze plyn 

ski ego prz~wo<.l~icz:1cy ~ar~~dz1ł (;~z , e, notatka ta się uKazala 7 I ne. Dlatego r{ie. uważa!Ćm pomocy Po 2 do 3 t ygodni przyszedłem -
mówił - po raz drugi ze swymi u­
wagami i informacjami, któ1 e czę­
ściowo były spisane na kartce. 

rozprawę lajną. I o . o\~\·ar~m _JeJ na - N .gdz,e. . Ob:lr k1emu za wspieranie 110Jz.em1a. 
nowo re.cl. An..:ustynsk1 os\y1udcz·1, l'_ro~urntor pokazuje red .. Au~u- Powieaz :alem Obar,;kiemu, że druk 

- Dlaczego oskarżony nie udał slę 

że ~o wmy się n1e p_rzyzna.1e, przy ~tyn~k1en~u artykuł w „Dz1en111
1
ku ulotek w drukarni „Gazety Ludowej" 

znaJe tylko poszczegolne fakty. Z?łn1erza , wychodz~cym w__ Lonay- jest niem<Jżliwy, ale żeby pomów:! z 
me, pod t~tułem ~,Ja~ are„ztowan~ kierown:kiem drukarm Wojtyńskim, 
:edaktora Augu~~yn,·k1ego. Łapanki który móg:·by mu przez swoje zna­
~ terror b~zpieki ·. ~~oku'.·a~or ,PY!a, jomości to umożliw ć. Obarski ,ied· 
Jak ~s.rn~zony ;vvJasni zb1eznos~ Je- nak do Wojtyilskiego się nie zwróc!ł. 
g-o_ zeznun podttzym_ywanych .. w sle~z Odezwa wydrukowana ostatecznie nie 
twie o otrzymanm mformaC]l anom- została 

ze swymi wątpliwościami do przeł o- SPRA w A DOK UMENTó W 
żonych? . . 

- Nie mogłem _ miałem do ks. Prokurator pok~zuJe osk::irzonemu 
Paw!iny zaufanie. Donosiłem takie dwa dokumel'.ty I pyta, CZ)'. ~~sta­
rzeczy,· które uważałem za złe w or- , ły one z_nalez10ne przy reWIZJI? 
ganiiimie państwowym. - ~ak. , , 

- Ile r azy oskarżony kontaktował - Skąd Je otrz) mal? , 
mem - z kłamstwem podanym przez · 

Ponadto jako kierownik sekcji u­
zbrojenia dopuścił się zaboru broni 
2 karabinów marki WinchP;;ter i 7 
naboi z Urzędu Bezp., oraz jako kie­
rownik Sekcji uzbrojenia w listopa­
dzie 1946 r. dopuścił się zab ~rru 2 a­
paratów radiowych nadawczo-odbior­
czych oraz części radiowyrh, które 
przechowywał bez zezwolenia. 

się z księdzem? - Przez !\ot.era od Pawlmy. 
- 8 razy oBobiście, 2 razy przez --: ~z.Y to b) ly dokumenty w 

dziennik londyl1ski. I Prokurator mówi, że nie może zro· 

matkę, pis~ąc listy, jeden grzeczno- \ kopisie l 
ściowy o zdrowiu księdza, drugi z in- - 1:ak. . i, 
formacjami, aby zawiadom :ć wice- . - Kto kazał Je odb c na maszy· 

Red. Augustyński wyjaśnia, że sło- zumteć jednej rzerzv. jak Augu~tyń. 
rę. wa o anonimie słyszało 8 osób w Re- ski będąc narzelnvm rrdakt0rem 

dakcji i łatwo mogły one z0;;tać po- „Gazety Ludowej". wiedząc, że pro· 
wtórzone innym osobom. wad?Ona jest walka z podziem em, 

Maciejec miał oddawna Wlltpliwo­
ści odnośnie swej pracy w Bezpie­
czeństwie i toczył ze sobą walkę. 
Przvszedlszy do ks. Pawliny, chciał 
wy.iaśnić nurtujące go skrupuły. Za­
pytał więc księdza czy pracownik pań 
stwowy, który wie, że coś złego się 
dzieje w pracy urzędów państwo­
wych, ma prawo zrobić z tego uży­
tek. Ksiądz odpowiedziat, że jako 
Polak i katolik powinien je zużytko­
wać, że n!e wolno milczeć, ale nale­
ży postąpić zgodnie ze swoim su­
mieniem .. 

Gdy zapytał o drogę, do zapobie­
żen;a złu wówczas ksiądz odpowie­
dział, że wi.duje się z l\likolajczy­
kiem w Romie, który jako wicepre­
mier może coś zaradzić. 

premie_ra Mikol~jczyka •. żeby uważał, me? Ja 
bo WOJSkO będzie na wioskach, _ w' i!:J egzemplarzach? 

PYTANIA PROKURATORA - W trzech. 
Na zapytanie prokuratora, czy ks. - Dla kogo były przeznaczone? 

Pawlina wiedział, że oskarżony pra- - Jeden dla prezesa l\Iikołajczy-
cuje w U. B., - Maciejec odpowia- ka, d!'ugi dla min. Kiernika, trzeci 
da, że mógł się co najwyżej domyŚ- dla Sekretariatu Naczelnego PSL. 
lać, ponieważ zgodnie z instrukcja- Wydałem zarządzenie - wyjaśnia 
mi U. B. nie zdradzał, iż jest funk- red. A. - aby wszystkie materi~­
cjonariuszem, a tylko podał księdzu, ly, które przyt;>hodzą do „Gazety" , 
że pracuje w departamencie uzbroje- a które nie mogą być przez „.Gaze. 
nia. tę" 'l.vykorzystane, były przep1sywa 

Na zapytania prokuratora, z czyjej n.e i przekazy~\·ane do Sekretariatu 
inicjatywy dobierał treść informa- 11.Naczclnego PSL. 
c.p. - oskarżo~y wyjaśnia, ż.e ksiądz . - .Czy ten mat i.ał tri nacfował 
me dawał mu zadnych wytycznych w się do ·wykorzy tanrn przez Sekre­
kierunku zbierania informacyj. Sam, tariat Naczelny PSL? 
z własnej inicjatywy podał księdzu - Tak. 
informacje o stanie .i ilości broni. - Po co? 

- Juko przedmiot do interwen­

Zeznania ks. Pawliny 
cyj i interpelacyj lJOSelskich. 

Prokuratur pokazuje red. Augn­
styfo;k1emu wyciąg z raportu wy. 
wiadu WlN _ Stocznia i zapytuje, 
czy poznaje on treść informacji; za 

· Następnie Sąd przystąpił do zha- odpowiadał mu, ie nie ma mono. wartej w tym wychrnu i że ona od­
dallla u~k. l'awli11". partii w Polsce, powolufoc się na powiada dokw11enluwi znalezionemu 

"ędzia odczytuje. akta ·J~karl.eni.l; przemówienie w teJ sprawie min. u oskarżonego? 
konkludując, te ksiącl1, l'awlina o_ Gomółki. Odnośnie wyborów w Pol 
skarżony jest o to, że: 1) w okt·l'~tc sce wyja~nial Maciejcowi, że kaź- - Tak jest. 
od stycznia l\H6 do dnia ar<·sztu-, dy katolik _ poza partiami bloku - Czy oskarżony zna Sosnow-
wania, t. j. do 21 gr11tlnia 1:.i 16 :•a I demokratycznego - może głosować ską'l 
terenie Warszawy groitJad::ił , do. I na listę, katolicko_spoleczną. - Tak. 
slarcz_a~ osk. Auąus!yl'ls!dcruu wi1:: Wyjaśnia, wbrew temu co twier· - Kie<.ly otrzymał materiały oka 
domosc~. st~now1ące taiemnic~ wo.1 i dził oskarźuny l\lueiejee, że niszczył; zane ruu'? 
skową i pa~stwową, p_rzez kt~Jrego I on zawsze w jego obecności infor-1 _ w pierwszych dniach wrześ­
to . Auguslynskiego w1u·.lomosc1 te macje spisane na karteczkach, ii nia. 
posrednią ~rogą przeku1.ywane by. I kilka razy karteczki le zachował. j I'' d S k b ·ł d k 
ły za 11ranicę· 2) w o'Tesie woj 1y I . 

1 . - \.ie y osnows a ~ a w re a 
Od n13 ~· 194 r.•d . J" k '. Jak z zeznan ks. ~awtmy wym- cji liazcty Luduwej'I 

'Ja OJ 0 p_uzr ·w!' n• a 1 ':l~J . ka nic in•ormował on w"1ączhie · · "N· .· · ·„ maJ'U 
rozpowszechniał 111cte•"1·ne p" · I '' ' . ' - a \ 10snę, moze w · „. · o' '"' . ism.1 rccl. Augusty1hkiego_ po111eważ - 19.ł(j 
Agencji Spolerzno - połllyczne_J; j·ik sarn zeznaje - udzielał również . Il , · ? 
3) od czenvca 1946 do 21 grudnia . ' .. h d M . . - e raa:i; • 
19.J.(j prz .1 1 •••• ł . •I '" 1 . mformacjI, olrzymanyc o arie;- _ Dwa do trzech razy. 

. ~c ~c w)\\ a ni.c e„.i ne pis_ ca proboszczowi na Kole oraz Ku_ · · · 
ma PSD 1 SN, nawołujące do usu- .· .' ff k . · ' - Czy oskarzonemu nie \Yiado-
nięcia rządll. 111 1.5 up_irJ. , . mym było. że Sosnowska była sze-
Oskarżony, przyzna.iąc się rlo wi J?wie .'Ywdomosc1 przeslsłem za fem komórki wywiadowczej WIN? 

mógł to godzić z drukowaniem nie-
NIEDOSZLA WYMIANA legalne.i ulotki. 

DOLARÓW R~d. Augustyi1ski wyjaśnia, że O-
z k I · • • k · • barski przyszedł do niego nie jak do 

o ei p_yta prnkur_ator os arzone ed· 1 t . Gazet Ludowej"" ale J"ak 
go o wymianę dolarow. Ir a.{ 01 ~ " Y • • .. 
· Ret! Aug-u::tyński •wyjaśnia że do. ~ole~1 zawodowego,. z~. nici za· 

'ł · · .' · d:z1ezgn:ęle w konsp .racJ; n.e tek 
&po:k~ s~ę z pbarsk;rl_l przypaa~iem łatwo się zrywa, że wreszcie uważał 
na ulicy ', tenze zwroc1ł ~·ę do mego WRN za stronnictwo demokratyczne, 
z zap.vtan•ei:n, czy nie mogłby ~.u u- daiące do legalizacji. Uważał WRN 
łatwi~ wymiany spalonych częsc10~0 za dnwne CKW PPS i pavjaźniąc 
dolarow na dobl'e. Było to w tnaJu · N" · · lk k" · · · I o 
lub czerwcu 1945 r. ·Przy powtór- się z . 1eazia ows 1m, me U\\aza -
nym spotkaniu na prośbę Obar;;kie-, barskiego za wrog~, • 
go, aby pomógł mu w wymianie za- i ~rokurator z~d~Je oska;zonemu py 
uytał dlaczego do niego się zwraca. tan1e, czy był sw1adom. ze otr~vmy­
„Bo pan był redaktorem"" „Kuriera wane mater !!-lY były typu wyw1adow 
Poh;kil'go", a więc !fla pan znajomo- czego. 
ści w sferach finansowy-eh 1 g-ospo-1 R<'d. Aug.istyń~ki odpowiad11, że 
darczych". Red. Augustyf1ski po- nie uważał t ych mater:atów za wy. 
wiada, że wzruszył ramionami na to wiadowcze, bo dla dz1ennikdrza jest 
porównanie czasów z „Kuriera" z tylko jedna tajemnica: woj.-ko - a 
czasami obecnymi, ale mają.c znajo- uzbrojenie policji to nie jest diu nas 
mość z jedną os0bistością, której na- tajem111ca. Wszak Sk adkllw,;ki sam 
zwiska, ze względu na tajemnicę pań- nam pokazywał przed wojną uzbro­
stwową sąd nie ujawnia - zapoznał jenie policj,! 

Zeznania św!ad~ów 
W postępowan'.u dowodowym świa- wczl'llnid, aniżeli red. Augu"lyńQ1<i Je 

dek Obarski potwierdza g lówne wy- otrzymał, oll'zymał je we 111rzt•śniu, 
tyczne zeznań Aup;ustyńskiego, I a „8tocznia" drukowała je w hpcu 
świadek Sosnowska stwierdza wy• lub sierpniu. 

rl;lźnie ~ be:.i wątp!iw?ś.ci, że j.ak~ . ilez.mrn:a. Koziejówny. odczytr.n<l, 
kicro'A-mczl;a kumork1 mformacy1neJ .1ak rown:ez zeznan ia Kotera me wn o-
„Stocznia" otritymala infomrncje, ,izą nic islotnego do śledztwa. 
znajdujące się w omawianym d(jku- X 
mencie \VIN-u z kilku źródeł, od o• 
sób, z litórych żadna nie była ani W dn iu następnym, po zakoń..: ze­
oskarżo11ym Augustyńskim, ani ni- j niu mów prokuratora i obrorirów, 
kim z PSL-u. Ponadto 8msnowska które n :c no \· ego d o sprawy ni a 
stwiertlza, że wiadomości w raporcie I wniosły, udzielono głosu oskarżo. 
omawianym były podane o nuesiąc nym, 

Ostafn!e słowo oskarżonych 
fth lldziela następuj;1cych wy jaś- pos_red_111el wem Ko tern do Augu- _ Nie 
nień: stynsk1ego. D • . d 1 1 . 1 . do ie Re~. A u g u s t y ń s k i mó-

- Oceniając mo.J czyn, muszę W dalszym ciągu prokurator za- - i'" 0 "'. 1 ~ ~ ~vfm się 0 ym P ! wi ; - Zabieram głos po to, aby kil 
go zaw"iniłem, żałuję za swój bl12d, 
za swój czyn, rozr?żnić okres, w kl(~rym c~yn po da.ie. p~·tania oskarżonen_m. . ro P zy słe~zt e. I ka słów powi~dz.icć ? sobJe. 

pełn1lem, i okres po słedztw1e. .l\luw1ąc o dostan:zanm informa- - W czyim ręku był ten mate- Przez całe zyc1e nie by1em dzien-
To, że znajduję się na łav;ie o. cyj o UB redaktorowi Augusty11- rial? 

1 nikarzem partyjnym, ale byłem 
skarżonych z ty•ulu akcji wywia- skiemu, ks. Pa"\vlina twierdzi, że jak - U mnie i w Sekretariacie Na- I dziennikarzem demokratyczn)'m. 
dowcze.i, jest dh n:n.e bolesne i.l. kolwiek red. Augustyi1ski nie żą_ czelr;ym. W gimna.tjum wychowałem się w 
ko udział w ·1kcji prz<'c1wpańsi,.J J- dał informacyj o UB. bo była mo- - ·A u Mikołajczyka? I organizacji „Promienistych", a na 
"'.'~j i .jai~u ;,się Im_. Im to. !'"oż~ , ztL wa ty~ko o ':i~d~m~~ciach ? aresi _ Nie. Materiały otrzymałem we uniwcrsyte~Ie pracował~:U . z . Ru,-
cic .c1e!1 na „ d.ziała Ino.se kosC"iola ~owaniach ks1ęzy I_ l SL-owcow, to wrześniu, więc premier Murnlajczyk , chem Lud o wym - Stap111sk1111 I W 1 
k.atohck1ego, iz Jako ksiądz sta~en~ Jed~a~ były s_ugestie ~d red. Augu. był wtedy w Kopenhadze i materia- losem. . . . 
111e powod~m ~aman1a przy~ i:_q1 stynsk~ego o mf~rmacJach o UB, a łów tych mu nie przesiałem, pozo- Prokurator r9l11 mi .zarzut, ze pra 
przez funkcJOn~r1us ·ra P."n~twr we_ z> kol~1 te su~e.st1e przekazywał ks. s~ałe ~ egzemplarze _zatrz.ym~łem u ~ow,ał~~n w „Ex~i:~ss,~e Poranny111'~ 
go. W .momencie popełr:i1enia czy. I awl1na l\l_a~1e.ico_w1 .. J~st to sprze. siebie 1 zostaly u mme ·znalez.one w ~ „.Ku11er.ze Polskun . . Muszę _o 
nów ,nie ~n.il1zowałem ~c!1 :- .Jo I czn~ :i \~y.1as~ienrnn11 Jef?O sa.mego, czasie rewizji. · swrnclczyc, :fo prowadziłem te p1s­
~zyno~, s.1~ przyzn:i;ę, chciał!Jym 

1 

pon1.e~·az zar?wn~ .Pa~lma, Ja_k. 1 _ Skąd te materialy mogły się do-

1

1 ma w duc]m demokratycznym. Nu 
Je wyiasnic. Mac1ejec tw1erdz1h, ze MaricJeC ,tać do WiN-u? łamach „Expressu" prarował jako 

W czasie konqre<,•t l'')L spotk·i- działał z własnej inicjatywy i żad- ~ . . • . mój podwładny obecny min's"er 
Iem red. Augu;tyf1~kiego, któreq•1 I nych sugestii od księdza nie otrzy- . - Nie wiem, ale lez.aly u mn~e na , Rzymowski, a w „Kurierze PoL 
poznałem w .:ns1oJ 1.•lwardu Kil!'.' mywal, zaś co się tyczy Augustyń. bmrku przez 6 tyi;?dm. (do cza„u . a- skim" pracował jako mój pomoc­
w hu ferie, I skiego, to me Aup-uslyński do Pa. resztowan;a~ - mogł, Je ktokolwiek nik b, prezes Syndykatu Dziennika 

(Przy okazji zaznaru1my, 7.r re1L wliny, ale Pawlina do Augustyn- przeczytac 1 przepisac. rzy Warszawskich Grostern i obec. 
Augustyński w czasie sklarlani::i 1e / skiego zwrócił się z propozycjami - Ile razy otrzymał oskarżony in- ny prezes Związku Zawod. Dzienni 
znaó zaprzeC'zyl. jakoby pomał w I do'i1,arrzania informacyj. formacje od Pawliny'.' karzy, poseł Stronnictwa Demokra_ 
czasie sesji J\R~ ks. l';l\\•:11ę, i ja., :Pf·okurator pyta, czy materiały, - Dwa razy. Raz w lipcu, będąc tycznego Józef Wasowski, redak-
koby z nim pił w bnfede). przekazywane red. Augmt~·ń~kie- u Pawliny - były to informacje o tor „Kuriera Codziennego". Proszę 
Zapytałem rcrl. Augustyń<;kie:(o , mu, były komukolwiek przekaz\'- a!'esztowaniu księży i PSL-owców,\ o wyrok sprawiedliwy ! 

czy gdybym wiedział o aresztowa- wnne - oskarżony orlpowiada, że dmgi raz we wrześniu przez Kotera. Ksiądz P a w 1 i n a W\T:tfa 
niach księży luL PSLowca mam mu nie. Prokurntor prosi o znprotokó. Wi ęcej razy materiałów od Pawliny' głęboką skruchę i żal z powodu po. 
donosić. Odpowierlzial. że tak. tnwnnie lego. nie otrz:vmalem. '!pełnionych czynów, ale nie chcial-

1\lówiąc o rozmowach z l\laciej- (Przypominamy, ze poprzrrlnio. - Kiedy oskarżony p'Jwiedział by być uważany za zdrajcę. 
cem, ~s. ~~'':·lina wyjaśnia, ze n:i l ~~wlina mówił o in~nrmowaniu Ku I Pa~l;nie, że NKW zbiera materiały - Wyrażam e.k~pia. cję wobec rań 

I wątphwosc1 Jego o dyklaturie PPR ru i proboszcza na Kole), o UB? . slwa, wobec koscrnła . co do ktore. 

Proszę o łagodny wymia r ka ry, 
abym w tej dobie powojennej mó i.ł 
prarować na niwie duehowl!ej i 
przyrzekam, że zapominać się wi~. 
:ej nie będę, 

Zygmunt !\[ a c i e j e c mó-.: ·i: 
- !\ln ie s[ę zdawało , że ja rob ' ę 

lobrze. Zdrajeą nigdy nic> l.Jył1!1 11. 
Przyznałem się szezcrze do winy. 
' 1ie popelnialcm zdrady, ju się zw1 a 
calem do władz, aby 1111 w~·tluma­
rzyly, dlaczego jest źle. Ja z ,! rad y 
Polski nie pop~ln1łem i wiary d o_ 
·howalem. Nikomu świ:u!om : e 
.rzywdy nie zrobiłem, a j:! .",eli zro­
> . łem krzywdę - tu żonie, ktora 
:ozostała dwra z dwojgiem dzic. 
i, które razem nie mają 10 lat. 
Proszę o sprawicdti\vy wyn1k, 

który oceniłby m1.1ie, jakim l.J)łem 
przez całe życie. 

WYR OK 
Wyrokiem Rejonowego Sąrlu Wo}. 

$kowego oskarżeni zostali skalani: 
l<!du„.ur L.~;;1.illnl Augustyi'1ski -
na 15 lat więzienia. O. lrnr żony l\fa. 
riejec - na karę śm:cr<' I. Osl(ur/.o_ 
ny ks P<1wlina - n <1 1ll Int wiezie. 
ni' 
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WIADOMOSCI ROZNE Oskarżony on jest o wiele zbrodni J d • if 
Przybył on z Lindau pod eskartą fran- 1 Y Zl8 
cuską do pałacu sprawiedliwości w • 
Norymberdze i natychmiast został a-

/ Nr 32 ~-

walki 
z resztowany przez władze amerykań-

SESJA RADY BEZPIECZEŃSTWA i lipiec. Najwieksze jej nasilenie HODOWLA JEDWABNIKÓW skie. Generał von Weissacker, sekre-

Rozpatrywanie sytuacji greckiej przypada na mal. . w GUMNISKACH tarz stanu przy berlińskim minister-

n iemczyzną 

Jednym z zasadniczych celów 
Polskiego Związku Zachodniego 
jest walka z niebezpieczeństwem 
niemczyzny. PZZ stawia wyraź~ 
ną tezę, Że w Polsce nie ma miej­
sca dla Niemców, gdyż ci od 
wieków byli naj~iększymi wro­
gami Polski. Programem· PZZ 
stało się budzenie i podtrzymy­
wanie w narodzie polskim, w 
szczególności na Pomorzu, sieci 
najbardziej wysuniętej na Za­
chód, cz.ujności wobec tego, co 
niemieckie. Ostatnio Związek 
rozpoczął przygotowania do wiel­
kiej imprezy propagandowej pÓcl 
nazwą: „Tydzień walki z niem-

IJ• ,;ez Radę Hezpiecz1d1stwa ONZ, Najważniejlizą rzeczą w akcji zwal stwie spraw zagranicznych i stały 

n,e przyn10sło poz:i tywnycn rezul- czania malarii jest tępienie roznosi- W ciągu dwu lat ostatnich liczba przedstawiciel Ribbentropa przygoto-

tatów. J\a odbytym posiedzeniu cieli choroby, t. j. komarów-widlisz· hodowców jedwabników w Polsce wał incydenty na granicy polsko - nie­

debatowanu nad pi vJektem amery ków. · wzrosła o 80 proc. Liczba ich w ro mieckiej, które miały usprawiedliwiać 
kańskim domagającym się utwo- · Specjalne kolumny sanitarne roz- ku bieżąc~m wynosi 1700. Państwo- agresję niemiecką na Polskę we wrześ­
rlenia s'tałej konusji 01 Z, dla ba- sypują na powierzchni wód zielei'1 we Gimnazjum i Liceum Ogrodni- niu 1939 r. 
oania sytuacji na północnej gram- paryską z pyłem węglowym lub pro- cze w Gumnbkach pod Tarnowem W roku 1941 Weissacker współpra­
cy Grecji. Wobec sprzeciwu utwo. szek „DDT"z ropą naftową niszczą- hoduje ud kilku lat jedwabniki \\' cował w przygotowaniu planu „roz-

rzenia takiej komisJi przez przed- ce larwy komarów. celach doświadczah1) eh. Dyrekcja wiązania kwestii żydowskiej". 
slaw1cieła ZSRR ambasaoora Akcja zwalczania trwać musi naj- tej placówki w roku hlei. osiągnęła Następnie Weissacker wyjechał na sta­

L.romyko, projekt ameryka1iski u- mni~j ;ro~. Komary bowiem nie giną , poważny sukces. Z 70 gramów ja- nowisko ambasadora Rzeszy przy Wa­
padł. Jak wiemy, na Radzie Bez pie- na Jesiem, lecz zimują w szopach na I jeczek trzech ras liczy na zbió1· 180 I tykanie. Po załamaniu się Rzeszy, Wei­
czcilstwa wielkim mocarstwom strychach, w oborach i stajniach. Po- garncy kokonów, które dadzą po. , ssacker zastawił się nietykalnością dy­

przysługuje prawo veta, w chwili myślny wynik akcji będzie miał o- nad 180 m. tkaniny jedwabnej. plomatyczną i domagał się poparcia ze 
więc, gdy jeuno z nich złoży prn_ gromne znaczenie, w dużej przede Dyrekcja Gimnazjum w Gumni- strony Watykanu. 
test przeci:.vko wniesionej ustawie, wszystkim mierze dla ludzi wsi, któ- skach informuje, że Państwowy In.. 
upada ona automatycznie. rzy właśnie zamieszkują tereny ma- slytut Jedwabniczy w .Milanówku 

l\astępnie przedstaw1c1ele państw laryczne. Malaria należy pozatem do pod \\'arszawą płaci hodowcom za 
bezpusrednio zainteresowan) eh jednych z najcięższych chorób, często dostarczone kokony tkaninami jed-
sprawą grecką, t. j: Bułgaria, Jugo. powodujących śmierć. wabnymi. za 1 m. oprzędów - 1 m. 
swwia i Albania, złożyli oświad- tkaniny w gatunku „l\longol". 
czenia z których wy1ukało, że na TOWARZYSTWO OCHRONY Zainteresowanie hodowlą jedwab 
północnej granicy greckiej nie wy. DZIECI 1 MLODZIEżY . ników jest ogromnie duie dśród 
darzyło się nic takiego,- co by u. ' uczniów gimnazjum i liceum w Gum 

sprawiedliwiało tw1e1·dzenie o za- Sprawą wiecznie aktualną i żywą niskach oraz wśród okolicznych rol 
grożeniu pokoju. Twierdzili oni, dla naszego narodu jest sprawa opie- ników, którzy chętnie zwiedzają ho­
że proponowana komisja przez St. ki nad dziećmi i młodzieżą. W chwili dowlę. 
Zjednoczone, nie położyłaby kresu obecnej jednak nabrała ona dla nas 
wojnie domowej, ani nie złikwido- jeszcze większej wagi, wobec strat 
wałaby ona incydentów granicz- wśród dzieci i młodzieży, jakie po­
nych, wywoływanych przez Gre_ nieąliśmy w okresie okupacji niemiec 
cję. kiej. Troska o zapewnienie młodzie-

l 
NAJWYŻSZY W EUROPIE ZBióR 

EGZOTYCZNYCH PTAKóW 
w CIEPLICACH 

W Grecji natomiast walki trwa. ży opieki stała się dziś po prostu ' ' 
ją nadal. Rada Ministrów wspólnie nakazem chwili. Wiele bowiem dzie- W Cieplicach _ Zdroju pow, Jele-
zc sztabem generalnym, opracowuje ci zostało pozbawionne rodziców, za- nia Góra znajduje się muzeum, któ­
nowe plany walki z powstańcami. mordowanych przez hitlerowców, bądź re posiada wspaniały zbiór egzotycL­
Rozpatrywane są także plany po- · · h nych ptaków, motyli, żuków i jaj. 
boru nowego rekruta, przy kt_órych zaginionyc w zawierusze wojennej. Muzeum to zawiera ogółem 35.000 

pom~cy z zastosowandiem. no1wy<:~ ~~::~i~ ~~~;~f:;fao ż~o sp~~~jie~~:~ cenny~h :ks~onatów. . • 
planow, rzą<l ma na z1eię st unuc rzenia choćby skromnych warunków ! • ZnaJdUJe się tu cenny zbior wszyst 
powstanie całkowicie. życia dla polskich sierot. Np. znane kich gatunków 'Ptactwa śląskiego, 

1 nam Chłopskie Towarzystwo Przyja- ponadto okaz Kazuara z Nowej Gwi-
AKCJA ciół Dzieci podjęło żywą akcję porno- nei, orła z Abisynii, pingwina kró-

ZWALCZANIA MALARII cy wśród dzieci wsi. Spośród działa- lewskiego z Patagonii, albatrosa o 

WROGOWIE LASóW 
NA KUJAWACH 

Zaga~nienie zadrzewienia je?t bar- czyzną _ która odbędzie się od 
dzo wazne ze względu na to, ze lasy ? d . · 
polskie w okl-esie okupacji uległy zni o 14 wrzesma br. Impreza ta 
~zczeniu na skutek rabunkowej go- 1 ma na celu wszechstronną propa­
spodarki Niemców. Obo~ zniszcień gandę antyniemiecką. Zostanie 
dokonywa~ych przez ludzi, za1wtowa- ona przeprowadzona we wszyst„ 
no na Kujawach okresy ukazywai11a k' h · k h · h · · 
sie wielkiej ilości szkodników, wśród lC ~1ę szyc ~1astac 1 m1~1-
których najgroźniejszą okazała się scowosc1ach WOjew. pomorskie~ 
b'.irczatka sosnow~ . . Po pierw::.zej ~oj go celem zaznajomienia społe ... 
me, w 1925 r. naJwiększym wrog.;m czeństwa z aktualnym i ważny111 
Jasow był pędrak chrząszcza, ktory I dl , d · · · · k' 
w tym okresie niszczył roc.,..,:e 80% a na„ zaga. memem ~1e~1ec nn. 
zrębów świeżo zalesionych. W cza-1 W programie przew1dz1ane są 
sie, gdy niebezpie~zeństwo . groz'.ło prze?e w~zystkim przemówienia 
z~ stronY: barcza~l<I S?Sn?W~J, og1a- okohcznosc1owe. Społeczeństwo 
mczono się do z~ie:ama. 1 m~zczen.!1 zostanie dokładnie poi formo„ 
poczware:.. motyli i gąs1enmc. OboiC n 
tego tego zawieszono szereg gnia~d wane przez referaty odczytowe 
spr _,· jających ,rozm!lażaniu s;ę r;o,ży- J na konf er.encjach bąd~ n~dawan~ 
tecznych. płakow. Barczatka . oo"~- przez rad10 o zagadmeniu walkli 
nyw_ała J~dnak og-romny~h zmszc.ze1~, z niemczyzną. W czasie Ty• 
w ciągu Jednak roku zniszczyła 1gh- d · " b d • " • 
wie, pąki i pędy majowe drzew. go n~a. PZ~ . ę zt~ starało st~ 
Przystąpic;no wtedy do rozsypywan;a zmob1hzowac, 1ak na1szersze ma.­
arsenia~n~, ~otem do , l_etio.vania. sy, które w zwartym szeregu od„ 
Szkodn1k1 zmkły, lecz w~rod młode- pierać będzie niebezpieczeństwQ 
go drzewostanu pozostawiły oir~mne · k · · 
szkody na okres kilkii lat. memczyzny ta nam wrogiej. 

Przed wojną notowano jedynie jących na terenie kraju Towarzystw ~-ro metrowej rozpiętości skrzydeł, 
sporadyczne wypadki malarii w Pol-1 wyróżnia się Towarzystwo Ochrony ~wun;etrowego .• krokodyla. • Pozat~m 
sce: w okolicach Warszawy, Krako- Dzieci i Młodzieży w Krakowie J~st Jeszc~e zb1or 40 ga.tun~o.w kol1b­
wa i Pińska. Ich suma rocznie 'nie (TOM). Powstało ono przed 30-tu r?W. ~ol:b~y są. to }1aJmmepze pt'.1-
przekracza 250. Sytuacja zmieni- J laty z inicjatywy krakowskich władz k1 na sw;ec1~, mektore .z ~ich w~~ą 

ła się po wojnie. Największe siedli- sądowych. Zakres jego działalności 12 gramy. 9:ekawy takz~. Jest ~b1or '!!ml-----------------------------• 
1Ska malarii powstały w miejscach, rozciąga się na okręg krakowskiego 600. ~atunkow_ i:iapug, zb1.o,r sępuw z 
gdzie znajdowaly się przyczółki mo- Sądu Apelacyjnego. Do roku 1939 : k~aJ~w ~oł_uamow-yc~ zb!o~ „!J!1ogo­
stowe. Wielu żołnierzy tam walczą- Towarzystwo prowadziło dwie stacje ;iow • umieJących .sp1ewi;~ 1 na~la~u­
cych chorowało na malarię. Oni to opieki nad niemowlętami, świetlicę Jącyc_h głos lud~k1, . z~10.r raJ~k.1c~ 
właśnie „zarazili" odmianę komara- dla dojeżdżającej młodzieży szkolnej ptakow ~ NoweJ„Gwme1 1 okaz k1w1 
widliszka. .Komai:y te po ukąszeniu oraz wykonywało doraźną opiekę nad z NoweJ Zeland1„ 
w1-az z -śliną wsączają zarazek ma- sierotami i dziećmi pozbawionymi o- Znajdziemy tu r6wnież wspaniale 
!arii do krwi ludzkiej. Tere~ami na- pieki rodziców. Prowadziło nadto ził- różnckolorowe motyle z Indii, Mnda­
wiedzonymi przez malarię są okolice kład opiekuńczo _ wychowawczy w gaskaru, Brazylii. 
ujścia Sanu do Wisły, ujścia Pilicy Jeleśni k. Żywca. W momencie wy- Zbiory muzeum cieplickiego mają 
do Wisły, peryferie Warszawy, oko- buchu wojny utworzono Pogotowie ogromne znaczenie dla celów przy­
lice ujścia Bugu, Bydgoszczy, Gdań- Opiekuńcze dla dzieci zaginionych I rodniczych. Dają również możność 
ska, Torunia, Malborga, Szczecina, podczas okupacji. Do marca 1940 r. oglądania niezwykłych okazów ze 
w rocławia. Na szczęście w naszym Towarzystwo prowadziło opiekę o- świata fauny żyjących poza Europą. 
klimacie nie ma warunków rozwoju twartą nad dziećmi najbiedniejszy-
malaria tropikalna, a to na skutek mi; gdy Niemcy zabronili dzialalności 
zbyt niskiej temperatury powietrza, członkinie TOM-u prowadziły ją na­
natomiast panuje u nas malar;a t. zw. dal tajnie, przede wszystkim ze 

TRAKTORY 
DLA ZIEM ODZYSKANYCH 

tercii:ia: Trudna je.st ona do. r?zpo- względ~ na wzras~aj~cą iloś.ć • dzieci j W bieżącym ~ezonie ośr?dki maszy 
znama - zdarzały się wypadki, ze le- pozbaw10nych op1ek1 rodz1cow na nowe przy gmmnych spółdzielniach 

ka~ze zamiast. l~czyć. pacje~ta na ~1a skutek ich areszto.wania prz~z Gesta- J Samopomocy Chłopskiej na Ziemiach 
~arię, stosował! srodk1 lecz.mcze takie, po. Po wyzw~lemu Tq~r YI?-1mo bar- I O.dzyskanyc~, otrzymują za pośred­
Jak przy grypie lub tyfusie. dzo krytyczne.i sytuacJ1 fmansowej 1 mctwem działu mechanizacji „Spo-

Ministerstwo Zdrowia zorganizo- przystąpiło do odbudowy Zakładu w j lem" 1232 traktory typu Fergusson 
wało we wszystkich miastach uniwer- Jeleśni. Od czerwca. 1946 r. Dom I Lans-Bu!ldog f Zebr. ' 
syteckich specjalny kurs malaryczny Dziecka TOM-u w Jeleśni został o-
dia lekarzy, by skutecznie mogli nieść twarty na nowo. Kierowane tu są PROWOKATOR 
pomoc ludności nawiedzonych przez dzieci najbiedniejsze, sieroty. Dzia-1 WOJNY ŚWIATOWEJ 
malarię terenów. Malaria jest cho· lalność TOIVI-u ma na celu uchronić Generał SS baron Ernst Weissacker 
robą sezonową, -rozpoczyna się w po- młode pokolenie przed skarleniem fi- I został aresztowany przez władze ame-
czątkach maja trwa przez czerwiec zycznym i moralnym. . rykańskie w Norymberdze. 

B~gactwa mineralne Rzeszowszczyzr1y 
Bogactwa mineralne południo- Straszydle, Hermanow.ej i Ty- liczne ślady, że niegdyś wydo­

wych ziem powiatu rzeszowskie- czynie występuje czerwona glin- bywano tu sól. W Hermanowej 

go, . wznoszących się od 208 do ka, która może być wyz)'skana są źródla wód jodowo· brono-

418 m. nad poziom morza, n:e w przemysle farbiarskim. Pod wych o własnościach leczniczych, 

zostały dotąd należycie wyko- Tyczynem odnaleziono piryt w które ludność miejscowa stosuje 

rzystane. Lecz nieskoordynowa- warstwach eoceńskich w posta :i przy chorobie oczu. Źródła siar­

ua akcja eksploatacyjna zamienia doskonale wyształconych k!ysz- czane w Nieborowie, Zaporowie, 

się w coraz to bardziej Żywszą i I talów. W Siedliskach występuje Hyźnym i Lubeniu wyzyskiwa­

p'anową. Zostały przeprowad::o- wysokogatunkowy gips. twor::y ne są również przez ;,.:dność 
ne bada nia odnośnie występowa- on kopulę gipsowo-solną, pod wiejską w wypadku arltetyzmu. 

nia b ogactw mineralnych na od- I którą możliwe, Że znajdować się Dziś należałoby koniecznie 

cinku podgórza, ciągnącego się mogą pokłady ropy naftowej. wyzyskać w pełni bogactwa Rze­

od Wisł9ka przez Siedliska, Lu- Ten odcinek Podgórza leży o 20 szowszczyzny. Mogłyby tu po­

benię, Solonkę, Straszydło, Bu- km. od szybów naftowych w wstać ośrodki k1imatyczno-leczni­

dziwó j, Hermanową, Tyczyn, Węglówce, może więc ciągłość cze. Przed wojn<} powstawać za­

Kielnarową i Chmielnik po 50 pól naftowych między \Vęglów- częly pierwsze domy kuracyjne, 

równol eżnik szerokości geogr.i- ką a Straszydłem i Siedliskiem mestety, zostały całkowicie zde­

ficz nej północnej. Odcin ek ten być nieroz.erwalna. wastowane podczas działań ~'o­

zawiera piaskowce, zlepiei1ce ily, W Solonce znajduje się naj -
1

. jennych. 

łupki, margle. W Siedliskach, stars::e w Polsce słone źródło. Są 

Wydawca: Naczelny Komitet Wykonawczy Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

Migawki z tygodnia 
OśWIADCZENIE MIN. BIDAULT. Na posiedzeniu francuskiego 

Zgromadzenia Narodowego na temat polityki zagranicznej Francji, min. 
Bidault powiedział, że problem niemiecki winien być rozstrzygnięty przez 
4 mocarstwa, Zagłębie Ruhry zaś powinno się znaleźć pod kontrolą mię­
dzynarodową. Następnie zaznaczył, że Francja w dalszym ciągu będzie 
się domagala, aby odbudowa krajów zniszczonych nastąpiła przed odbu· 
dową Niemiec. 

ZAPRZECZENIE RZĄDU WĘ:GIERSKIEGO, Rząd węgierski za­
przeczy]'. poglo:.kom, jakoby zamierzał dokonać aresztowań wśród posłów 
Zgromadzenia Narodowego, którzy w związku z rozwiązaniem parlamentu. 
pozbawieni zostali prawa nietykalności poselskiej, 

WLOSI RATY.fil\UJĄ TRAKTAT POKOJOWY. Włoskie Zgroma.. 
dzenie Konstytucyjne uprawniło rząd do ratyfikowania traktatu pokojo· 
wego, podpisanego w Paryżu 10 lutego 1947 roku. 

NOWA POŻYCZKA AMERYKAŃSKA. Bank Exportowo-Importowy 
w Waszyngtonie zapowiedział udzielenie w najbliższym czasie pożyczki 
w wysoko~ci 19 milionów dolarów dla niemieckiego przemys\u włókienni„ 
czego na zak;;p bawełny w USA. 

ZLOT .l\1LODZIEżY W PRADZE.Festivał światowej Federacji l\Iło„ 

dzieży Demokratycznej w ' Pradze zgromadził 60-tysięczną rzeszę młodzieży 
z całego świata. Młodzież europejską obok delegacji polskiej reprezentuj:i 
<lclegacje: angiełs~a. francuska, rad1ecka, włoska itp. 

KANDYDATURA WALLACE. Prasa amerykańska donosi, że orga­
nizacje zorganizowane w Amerykańskiej Federacji Pracy, posiadające 
wśród robotn ików olbrzymie znaczenie, wezwały partię demokratyczną, 

aby wystawiła kandydaturę Wallace'a na prezydenta Stanów Zjedno· 
czonych. 

:::iKOK Z WYSOKOśCI 11 KILOMETRÓW. rGrupa radzieckich skocz• 
ków spadochronowych, dokonała skoków ze stratosfery, skacząc z wyso. 
ko~ci 11 kilometrów. Lot pierwszego skoczka trwa! 18 minut i 40 sekund. 

UPALY WE FRANCJI. Calą bez mała Francję ogarneła fala upa· 
łów. Ternperalura w Paryżu wynosiła 40 stopni Celsjusza. Byh to tem-
peratura nienotowana w Paryżu od 1873 roku. , 

ROZWL~ZANIE PARTll ZARA lSTóW W RUMUNII. Prasa bu­
kareszteńtika donosi, że przedstawiciele wszystkich partii koalicji rządo· 
wej na odbytym posiedzeniu zaż.<idali rozwiązania partii dr. Maniu. Aresz­
towany uprzednio Maniu, był przywódcą opozycyjnej partii narodowo. 
zaranistycznej. 

KA1 DlD,\T REPUBLIKAŃSKI NA PREZYDENTA. Senator re. 
publika6.ski Taft, zo>tał oficjalnie wysunięty przez partię republikań~ką, 

jako kandydat na prezydenta z ramienia tegoż ugrupowania. Senator 
Taft wyglosil: przedwyborcze przemówienie transmitowane pnez radio, 
rozpoczynając tym samym kampanię wyborczą w 'CSA. Taft je.st slyn-
nym projektodawcą auty nej ustawy Taft - ł!art1ey. 

OFICEROWIE BHYTYJSCY DOWó DCAMI AR.l\lll INDYJSIUCH. 
Komunikaty urzędowe donoEzą, że na stanowiska iowódców sił zbro.inych 
Pakbtanu i Hindustanu, zostali mianowani dwaJ generałowie angielscy. 

CIEKA WY KLl;B. W Monachium otv:arto pierwszy arii er} kaf1~ko­
niemiecki „klub panów'', do którego należy SV 0bvwatell ameryka6.skich 
i 50 Niemców. Protektorem klubu jest amerykański generał Clay. 

NOWE OGNl::)I\O STONKI ZIEMNIACZANEJ. Naczelny Komisa~ 
riat do walki z chorobami roślin otrzymał depeszę, o wykryciu nowego 
ogniska stonki ziemniaczanej w gromadzie Cieplii:!e k~lo Wrocławia. 

Gl.MNAZIUM Wll'<i!ARSKIE W LEGNlCY. W p1·zyszłym roku 
szkoln) m uruchomione zostanie w L·~;;nil'~· mi.;skie 1rnI1stwowe gimnazjum 
winiar~kie przy Państwowych Zakładach Przemysłu Fermenlacyjnego. 

Naczelny Redaktor; Jerzy Świrski 
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